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A s a TOOK a ET T E 


Nie igrajcie z ogniem, 
panowie obszarnicy! 


Grożne chmury nadciągają nad folwar- 
ki wsi polskiej. 

Nie jest to wcale groźba płocha i nie- 
uzasadniona, ani też frazes, ale wyraz tego 
stanu rzeczy, jaki zapanował wśród setek 
tysięcy służby folwarcznej. Przeciągające 
Się od pięciu miesięcy rokowania nad nową 
umową zbiorową, chęć obszarników pogor- 
szenia dotychczasowych warunków pracy i 
tysiące wymówień dla najbardziej energi- 
cznych przedstawicieli zorganizowanych 
iornali, teror i zemsta na służbie za głoso- 
wanie ostatnie do Sejmu wbrew  życzeniu 
Związku ziemian — to wszystko wywołuje 
na wsi polskiej atmosferę, nasyconą ele- 
ktrycznością. 

Byłem w ostatnich pięciu tygodniach 
na zjazdach robotników rolnych z 6 powia- 
tów, Są to powiaty ziemi kujawskiej (tak 
w b. Kongresówce, jak i w Poznańskiem), 
i sąsiadujący od wschodu pow. Lipnowski. 
Na zjazdy przybyły tysiączne rzesze. Mi- 
mo zawiei śnieżnych, mrozu, to znowu sło- 
ty — przybyli delegaci folwarczni, człon- 
kowie klasowego Związku Zaw. Rob. Rol- 
nych i masowo wydaleni. Wielu z przyby- 
tych odbyło po kiepskich drogach 4 a na- 
wet 5 mil w jedną stronę, t. j. do 10 mil 
w ciągu dnia. | 
, Sprawa umowy, los .wydalonych, za- 
bezpiecznie delegatów folwarcznych — były 
tematem żywej dyskusji, Padały słowa 
przestrogi pod adresem butnych obszarni- 
ków. Fornal domaga się wykonania prawa, 
uszanowania w nim człowieka, a tymcza- 
sem odbiera się mu zdobycze (narzucanie 
posyłek), gnębi się go za wypełnienie obo- 
wiązku obywatelskiego przez głosowanie do 
Sejmu na listę Nr. 2. Chjeńscy obszarnicy 
wyraźnie rzucają fornalowi: „Dostałeś wy- 
powiedzenie pracy z dniem 1 kwietnia, boś 
był mężem zaufania socjalistów w dniu wy- 
borów”. Takich aktów zemsty jest jest 
stwierdzonych w samym powiecie Lipnow- 
skim pięć; w Inowrocławskim siedem, we 
Włocławsko - Nieszawskim kilkanaście. 


Snegle o „dchyłia Enom“. 


Odczyt tow. K. Czapińskiego. 
| Książka O. Spenglera „Schyłek Zachodu” („Un- 
tergang des Abendlandes") należy obecnie do naj- 
sensacyjniejszych. Wywołała ogromne wrażenie w 
Niemczech i w Rosji. Poświęcił jej swój poniedział- 
kowy odczyt w sali Tow. Hygjenicznego tow. poseł 
Czapiński. Sala była przepełniona, 
Na wstępie prelegent omówił zasadniczą teorję 
S.o schyłku kultur wogóle. Niema jednej, ogólno- 


i 


Prowokacyjnie mówi się do fornali: 
„Idźcie do swych posłów, niech was wezmą 
za towarzyszy-lokajów!“ Fornal ściska pię- 
ści i głęboko zapamiętuje szydercze słowa 
zwolennika ósemki — Chjeny, która szła do 
wyborów z hasłem: „Bóg i Ojczyzna”, 

Obszarnicy iśrają z ogniem! 

Ścisłe dane zebrane przez organizację 
naszą dopiero z 60 powiatów b. Kongresów- 
ki i b. zaboru pruskiego wykazują, że dano 
wymówienia 7.338 fornalom, nadto 469 de- 
legatom folwarcznym, 167 mężom zaufania, 
wśród wydalonych jest 85 takich, którzy 
przepracowali w jednym dworze dlużej niż 
25 lat. Tych weteranów, wielokrotnie ste- 
ranych inwalidów wyrzuca się teraz na 
drogę, pod płot, bo z praw im przysługują- 
cych, jako obywatelom, korzystali. Z tej 
liczby 8 tysięcy wydalonych 644 zaledwie 
ugodzono do pracy! 

Wszystkie zjazdy robotników rolnych 
dają polecenia swojemu Głównemu Zarzą- 
dowi, aby narzuconej przez obszarników u- 
mowy nie podpisywał, aby przygotował ra- 
czej wezwanie do strajku generalnego. 

Dużo gromadzi się materjału palnego 
na wsi.. 

Czy Związek żiemian będzie rozdmu- 
chiwał pożar? 

Niechże Związek ziemian nie zapomi- 
na, że pociągnąć to może nieobliczalne skut- 
ki: straty, idące w setki miljardów marek, 
zdezorganizowanie gospodarki na rok. Pa- 
nowie obszarnicy. przecież wiecie dobrze, 
że jeszcze w wielu wsiach są całe stogi zbo- 
ża niewymłóconego... 


- mr 


się pogodzić z tą myślą, z tą rzeczywistoś- 
cią, że fornal wyzwala się, ma i chce mieć 
swoją organizację, nie da się wepchnąć w 
warunki niewoli, czuje potrzebę zostania 
pełnym obywatelem! | 

Przeciw Prądowi nie popłyniecie, bo. 
raczej fala was zaleje, niż tego dokonaciel 


Zygmunt Piotrowski. 


ludzkiej kultury, niema „ludzkości” wogóle, niema 
„postępu” wogóle. Każda kultura stanowi własną 
całość rozwojową, stanowi cykl zamknięty, Kultury 
są nawzajem nieprzenikalne, obce; każda kolejno 
przebywa młodość — dojrzałość —— starość — 
śmierć, Każda ma swoją Ideę naczelną, zasadę ży- 
ciowa („Lebens - prinzip"). Taką ideą w, kulturze 
obecnej jest pierwiastek „faustowski” — pragnienie 
ekspansji, rozszerzania się, nieskończoności, . Inne 


| kultury — hinduska, antyczna, arabska etc, — mia- 


| 


ły odrębne swe Idee zasadnicze, 
Stopniowo jednak kultura każda starzeje się, 


A 


Kónło czekowe P. K. O. Nr 175 


CA ) b. o godz. II rano w lo 
dzenie Rady Naczelnej P. P. S. z nast. porządkiem dziennym: 
i ) Walka z drożyzną. 3) I-szy Maj, 4) Kongres Partji 5) Spra- 
wy finansowe i wydawnicze. 6) Wolne wnioski. | A 


` Zawrócić z drogi, póki czas, Musicie 


czynna od ii do 2. 


WE TAP OREW 


PRA ANN Y OTO 


kalu Z. P. 


żródła twórczości wysychają, „Kultura” przeistacza 
się w „cywilizację”, w martwe formy nieorganiczne. 
Rzym był właśnie taką „cywilizacją dla kultury 
greckiej, Pozatem „cywilizacja” — to imperjalizm. 

My, Europejczycy Zachodu, przeżywamy obec- 
nie właśnie już okres schyłku, cywilizacji, imperja- 
lizmu. 

Pesymizm więc? Nie! Prusak Spengler oświad- 
cza w swej broszurze „Pessimismus?” — „Nie je- 
stem pesymistą!” Wprawdzie Goethego nie będzie- 


"my już mieli, ale będziemy mieli — Cezara? 


Tow. Czapiński analizuje społeczne podstawy 
Spengleryzmu i przychodzi do wniósku, iż w tej 
niby — to pesymistycznej nauce odzwierciadla się 
nietylko spółczesny kryzys burżuazyjnej Europy, 
ale specjalnie kryzys Niemiec, Pozatem Spengler 
jest konserwatystą, junkrem pruskim, tęskniącym 
do starego porządku, do monarchii, do stanowości. 
Prelegent systematycznie analizuje  filozofję 
Spenglera, podkreślając cechy wspólne z Schopen- 
hauerem, Nietzschem, Heglem, Bergsonem, Hegla S. 
głęboko czci za apoteozę państwa pruskiego. 
Obszernie rozpatrując społeczno - polityczne 
poglądy S., tow. Czapiński wykazuje, iż zwłaszcza 


i mniejszej książki „Prusactwo a Socjalizm” roz- 
wiało wszelkie złudzenia, W II tomie S. gorąco uj- 
muje się za szlachtą, jako stanem głównym, za dy- 
nastją; wojnę uważa za „naturalny” stosunek, mię- 


dala 
Na odczycie tow. Czapińskiego były 
tłumy, Do szczelnie wypęinicnej sali wsu- 
wali się co chwila zapóźnieni przychodnie, 
szczęśliwi, że w drodze wyjątku pozwolono 
im stanąć pod ścianą, przytulić się we fra- 
mudze okna. Szeregi z wielkiem niezado- 
woleniem odchodziły od kasy. Zupełnie jak 
na występie nowej gwiazdy operowej lub 
słynnego wirtuoza. 

Zjawisko to powtarza się raz po raz. 
Na cykle odczytów prof, Noakowskiego bi- 
lety są zawczasu rozchwytywane. Odczyty 
o teorji Einsteina wypełniają salę. Prot. 


Petrażycki wtarza parokrotnie swoje 
pawie. arto się nad tem zastanowić. 
arotysięczne zbiorowisko słuchaczów jest 


którego bez uwagi 
Istnieje odrębna pu- 
bliczność odczytowa, podobnie jak publicz- 
ność kabaretowa, teatralna, wiecowa. Two- 
rzy się szczególny dobór ludzi, świadczący 
o istnieniu — wbrew wszelkim pozorom — 
środowiska, w którem zainteresowanie in- 
telektualne nie wygasły. o 
Bywają okresy, w których objawia się 
żywy głód wiedzy. Poprostu — wiedzy. O- 
trzymywania ścisłych, naukowo opracowa- 
nych wyników wiedzy. Różne jej dziedziny 
budzą kolejno zainteresowanie słuchaczy. 
Był okres głodu wiedzy przyrodniczej, po 
nim — głód wiedzy społecznej; kiedyin- 
dziej — Warszawa poczynała interesować 
się filozofją i tłumnie uczęszczała na cykle 
odczytów prelegentów, dziś przeważnie 
zajmujących katedry w uniwersytetach, 
Zdaje się, że głód chwili obecnej można c- 
kreślić, jako głód syntezy, jaką wiedza dać 
może. 
Pozornie tylko jesteśmy całkowicie po- 
chłonięci przez życie bieżące i związane z 
niem zagadnienia. Złudzeniem jest przecią- 
żenie naszego żwcia polityką. To tylko ży- 


objawem społecznym, 
pominąć nie można. 


Telefon Redakcji 176-70, Admin. 120-13, 
| Numer pojedyńczy 500 mk. 


Rachunki płatne w srody- "R 
1 SETRA O BET TEE ARK TU 


P.S. 
|) Sprawozdanie C. K. W 


opublikowanie II tomu zbiorowej pracy Spenglera ; 


Głód wiedzy. 


Rok XXIX. 


Niech żyje. 


FN 


jocjalizmi 


Ceny ogloszeń: 


$ w tekście (przed kron.) My. 
5 Nekrologi 5 
N zwyczajnć ) » 
4 drobne za jeden wyraz `w 
D Ceny ogloszeń należy rozumi 
© za wiersz wysokości 1 milime 


Dla poszukujących pracy 50% rab 
Ogłoszenia w Ne niedzieln. o 25% dre 
Fantazyjne i tabele (bilanse) 50% m 
Ogłoszenia przyjęte po zamknięc 
Administracji o 10% drożej 
Każda nowa pouJwyżka taryfy obowł 
zuje wszystkie przyjęte ogłoszenia: 
dnia zmiany cen bez uprzedniego : 
s wiadomienia 5 
Za terminowy druk ogłoszeń Głdmii 
stracja nie odpowiada. ~ 


MARY ET TPE; » 


dbędzie się posie 


U 


dzy państwami; prawo uważa za wyraz siły; d 
mokrację za panowanie — plutokracji. Nadcho 
epoka Cezaryzmu — wielkich wojen, których 
słem będzie nie jakaś tam sprawiedliwość, le 
zniszczenie. ay 2 O 

` 4 


Cóż więc czynić? 
W swej książce o „Prusactwie" Spegnler g 
ryfikuje — „Socjalizm”.. Ale jaki? Demokra 
ny? Przenigdy! Nie było dla Spenglera obrzy 
szego widowiska, jak listopadowa rewoluc 
Niemczech, Parlamentaryzm — to dla S, zasa: 
„angielska”, pomiędzy zaś Anglją a Prusami n 
wa jest tylko wojna — wojna do zniszczenia. 
może ten „socjalizm“ ma być klasowym? Bro: 
żel Właśnie S. oświadcza, że jego zadaniem 
„czyszczenie Socjalizmu od marksizmu. 
A więc? A więc „Socjalizm” Sp. — to po 
stu pruska państwowa  hierarchja, organiza 
Konserwatyzm — powiada — jeśli nie chce zgim 
winien się połączyć z klasą robotniczą w je 
silnem państwie pruskiem, Hchenzoliernowie - 
krowie — klasa robotnicza — winni utworzyć 
państwo pruskie. Państwa zaś istnieją — „dla 
ny“. WĄ 
Oto co ukrywa się pod filozoficzną szatą 
leryzmu, Junkier - monarchista marzy o odri 
| niu swego państwa i stanie wbrew prądom d 
| kratycznym i klasowej postawie klasy robotr 


cie bieżące i kwestje dnia dają nam 
ustannie odczuwać swoją gróźną obec 
Jesteśmy ocknięci, z biernego spokoju, 
stalonego przez dziesiątki lat gadu życi 
z którym człowiek zwyka się tak, iż nie p 
mięta, że żyje w społeczności i jest z nią | 
siącaini nici nierozerwalnie związan 
jest od niej zależny. Przyzwyczaj 
sprawiło, że tej więzi, w której czło 
urodził się i wzrósł, ńie odczuwał. Di 
wysiłek myślowy doprowadzał go do ' 
„sku o jego łączności z ojczyzną, jej | 
o przynależności klasowej i wynikają 
stąd przeciwieństwach; dopiero wiedza 
uczdła go o zachodzących przemianach 
społeczeństwie, o nieustającej jego e 
cji. Dziś ta pozorna ni omość 
społecznego jest całkowicie zburzona. 
świadomości ogólnej silnie wkorzer 
jest przeświadczenie, iż przemiany 
tyczne i społeczne są osiągalne, że się 
konaly lub dokonywają w naszych ocza 
Jesteśmy częściowo ich twórcami, poczę 
jednak — dokonywają się poza nasz; 
świadomym wysiłkiem, wbrew zbioro 
usiłowaniom zatrzymania biegu rzeczy 
odwrócenia go. Jesteśmy ludzką grom 
żyjemy w niej i w zależności od niej, 
legli wpływom jej losów, niezdolni u 
nić siebie, naszego życia prywatnego, 
szej pomyślności osobistej od wpływu zd 
rzeń, dotykających zbiorowość. W: 
„głód, drożyzna, upadek waluty, kleska 
robocia, przeludnienie miast — jest ni 
| uthronnie, w mniejszym lub większym s 
pniu kięską każdego z nas, albo nawi 


nad nami groźbą. i 


W tych warunkach poznanie zjawisi 
| rządzących losem gromady ludzkiej, a w. 
| í podległym mu losem naszym własnym 
staje się coraz bardziej naglącą potr 
Bardziej rawet naśląca. niż pazna 


ów zaradczych, albowiem o natych- 
pwem panaceum na wszystkie bolącz- 
júż poważnie nie myśli. Endecja ze 
| miezawodnem: „wszystko będzie do- 
gdy my osiągniemy władzę* — zstę- 
é musi coraz niżej, pomiędzy baby z 
stji, sklepikarzy, bojówki niedorost- 
, No — i obszarników oczywiście. 
Ludzie chcą wiedzieć, czy nauka, wie- 
| społeczna, socjologja, historja, ekono- 
Eeey te i es w których 
my żdźbłami prochu, :porwanemi przez 
orkanu, Czy ludzkość idzie naprzód, 
stępuje w zmierzch, czy rasa nasza 
a jest do życia, czy zmierza ku zwy» 
eniu; czy walka o byt ma być tak, 
dziś, drapieżną, czy też możliwa jest 
eracja ludzi, zrzeszeń, narodów? Czy 
ja zna podobne momenty i sytuacje 
się one rozwikłały? Czy może qoś po- 
zieć o pieniądzu, wartości, ustosunko- 
do siebie wartości, o warunkach.. po- 
ności gospodarczej społeczeństw, © 

ości państw i narodów? 
go to zagadnienie: „Czy schyłek 
* pociąga tłumy słuchaczy — ? nie- 
zcze jdą te tłumy, aby usłyszeć 
wybiegające w swych perspektywach 
chwilę najbliżsżą. Audytorjum na od- 


Lis 


podstawie własnych moich sjoiize 
podczas ostatnich obrad Ligi Narodów 
ryżu, oraz rozmów z cudzoziemcami, 
mi blisko Ligi, nasuwa mi się kilka 
i na temat naszego udziału w Lidze. 
ajpierw ogólna krytyka. Polska ma- 
stale do czynienia z Ligą Narodów, in- 
aje się wyłącznie sprawami polskiemi. 
ki tej łączoości, PASK nie odgrywa 
aktywnego członka, dbającego o całość 
i pozostaje tylko jej „klijentem”, jak 
zumnie zauważył prof. Askenazy: Po- 
e stanowisko Polski w Lidze, Narodów 
niewystarczające i nie nosi jej au- 
Polska w Lidze posługuje się we 
s jedynie prof. Aske- 
p, któremu odjąć nie można ani po- 
naukowej, s uzdolnienia, ani wresz- 
pracowitości, ale jest nie ieństwem 
i ya człowieka podołać tak trudne- 
skomplikowanemu zadaniu. Inne pań- 
a postępują zgoła inaczej, wysuwając 
eżnię poruszanej specjali- 


DI a zilustrowania powyższego przyto- 


enia Ligi: Gdańsk reprezentowany był 

p. Sahma, lecz gdy była mowa o kto- 
ch finansowych wolnego miasta, Sahm 
miast oddał głos jakiemuś senatoro- 
skiemu, który zastępował p. Sahma 
petencją fachowca. 
Vychodząc z tego założenia, należało- 
Tównież spodziewać, że w sprawie 
tów niemieckich w Polsce zabierze 
s prawnik. specjalnie obeznany z tą 
Tego rodzaju wyręczenie prof. 
nazego nie tylko nie uszczupli mu (a 
i nam) powagi w Lidze, lecz przeciw=' 
nie wzmoże ją tylko. 

- Jeżeli na posiedzeniach Rady winno 
ię mieć ludzi, umiejących dobrze przed- 


iwić naszą tezę, a jeszcze lepiej odparo- 

natychmiast uwagi lub zarzuty naszych 
ników, to cóż dopiero mówić o zgro- 
1, gdzie należy przemawiać do au- 
„, złożonego ze stu kilkunastu 
iwicieli Na takiem zgromadzeniu, 
ie od wysokich kwalifikacji, nale- 
iadać również niewątpliwie talent. 


4 
Al 


ncja wysyła na zgromadzenie wiel- 
szermierzy słowa, Angłja posługuje się 
em; Benesz nie „będąc dobrym 
, włada zato swobodnie kilkoma ję- 
a często wyręcza się jednak wybit- 
im, posłem czeskim w 
1. Tytuł włoskiego delegata do Ra- 

zachowuje markiz Imperiali, Wło- 
nuja jednak zastępczo na zgroma- 
prawnika i znakomitego parla- 
jste, p. Sciadola, pierwszym dele- 


Polska pozostawia natomiast wszystko 
dnamu człowiekowi. Trudno wymagać 
of. Askenazego żeby był jednocześnie 
etnografem, ekonomistą, inżynie- 
nakomitym mówcą i t, d. Polska po- 


rzed kilku dniami lord Curzon wygło- 
emówienie publiczne, w którem m. i 
' obszernie sprawę konfliktu nie- 
=’ ipaam ri Curzon aing 20 
ę do czynienia z wojną ukrytą, któ- 
jest poważna, jako konflikt sił fizy- 


sił po stronach przeciwników. ale któ- 


następujący przykład z ostatniego po-/ 


ze względu na wielką nierówność 


—— 


MIMTTMM 


„ROBOTNIK czwariek, 8 marca 1923 r. 


czycie socjalisty wie, że nie usłyszy rekla- ! 


my kramiku partyjnego, |lecz-słyszeć bę- 
dzie przedstawiciela kierunku, który zawsae 
myślą wybiegał w przyszłość, usiłował po- 
jąć procesy dziejowe i społeczne i oglądał 
teraźniejszość w świetle przyszłości, Šo- 
cjalizm nietylko w dziedzinie aktualnej i 


aktywnej polityki zdobył sobe kapitał zaw- | 


fania, Jako jedyny kierunek, naukowy w 
swych założeniach, idący naprzód zawsze 
z busolą wiedzy w ręku, otrząsający się 
szybko z wszelkich dogmatyzmów i skost- 


ność się nadarzy. Sprawa odszkodowań 

ma charakter międzynarodowy i on—Cur- 

zon—z zadowoleniem przywita chwilę, gdy 

z tę rozstrzygnie się na drodze mię- 
narodowej, 

Z przemówienia Curzona widać, że 
zdaje on sobie dobrze sprawę z niebezpie- 
czenstw, jakie w sobie kryje walka 
w Zagłębiu Ruhry, że jednak czeka na 
„sposobność“ dla interwencji rządu angiel- 
skiego, która widocznie jeszcze nie nastąpi- 
ła. Tak samo jak Curzon, również inni 


nień pojęciowych, budzi zaufanie do swych | członkowie gabinetu z premjerem Law'em 


prognoz i ocen, zmusza do patrzenia na ży- 
cie pod kątem widzenia nieustannie na- 
stępującej przehiany stosunków. Nie po- 
dając się z wszechwiedzących znachorów 
ani nieomylnych proroków, winniśmy je- 
dnak częściej pamiętać o istnieniu tego gło- 
du, wiedzy, o tych znakach zapytania, na 
które niema częstokroć kategorycznej od- 
powiedzi, lecz są możliwe drogowskazy, 
według których każdy sam orjentować się 
musi. Trzeba przypomnieć, że te drogo- 
wskazy istnieją, i że są w każdym razie 
bardziej nieomylne, niż gołębica wyfruwa- 
jąca z grobu Niewiadomskiego. W miarę 
sił nie trzeba ludziom szczędzić drogowska- 
zów! ; Prosper. 


ty z Paryża. 


Polska a Liga Narodów. 


stępując w ten sposób skazuje się w oczach 
obcych na zarzut ubóstwa sił intelektual- 
nych, składając na barki jednego człowie- 
ka, tak ołbrzymi, niemożliwy do udźwignię- 
cią ciężar pracy. Prof. Askenazy w Lidze 
winien odgrywać rolę np. włoskiego pierw- 
szego delegata, markiza Imperiali, a nie 
międz odowego „fenomenu“. 

i iat kilku przyglądam się pracom 
w/Lidze Narodów”, wyraził się do mnie je- 
den z cudzoziemskich delegatów, „i wydaje 
mi się, że delegacje państw powinny posia- 
dać w swym składzie tęgich prawników, 
doskonale bbeznanych z prawem międzyna- 
rodowem, znakomitych specjalistów, jakim 
jest w zakresie historji wasz prof. Aske- 
nazy i, o ile możności, dobrych mówców, 
zwłaszcza na wielkich zgromadzeniach. Na- 
turalnie, każda sprawa powinna być zaw- 
czasu przygotowana i opracowana, jak to 
przeważnie czyni wasza delegacja — ale 
powtatzam, że przewodem powagi prof. 
Askenazego i inni wyspecjalizowani mówcy 
winni występować na forum Ligi". 

Wiekszość posiedzeń Ligi i niemal 
wszystkie Zgromadzenia odbywają się pu- 
blicznie. Na posiedzeniach tych załatwio- 
no cały szereg spraw polskich i to bardzo 
poważnych. Należy się dziwić, że władze 
warszawskie nie wydelegowały dotychczas 
nikogo w celu zbadania na miejscu, jak na- 
sze sprawy są załatwiane i nie zaintereso- 
wały się we właściwy sposób Ligą. Takie 
sumienne przyjrzenie -się pracom polskiej 
delegacji z jednej strony musiałoby usunąć 
partyjne i często tendencyjne traktowanie 
naszej delegacji, bo jej pożyteczności i do- 
brej woli nikt nie mógłby kwestjonować, ale 
również przyczynić by się mogło do udo- 
skonalenia naszego politycznego aparatu w 


Uważam też za konieczne delegowa- 

nie od Mig 6 czasu przedstawicieli na- 

szej partji, dla kontroli nietylko naszej po- 

litycznej delegacji, ale i delegacji Między- 

e > och Biurą Pracy przy Lidze Naro- 
ów, 

Tego rodzaju posełstwa M gy owo s 
pliwie życzliwie przyjęte przez legacje, 
które, o ile wiem, wprost tej kontroli się na- 
praszają. Nawet z Ameryki przyjeżdżali 
wybitni politycy do Genewy na czas Zýro- 
madzenia dla badań Ligi. Wysłanników 
polskich nie było podczas spraw śląskich, 
Wilna, Gdańska, mniejszości narodowych 


it.d. Sądzę, że w tyra kierunku inicjaty- 
wa klubu sejmowego P. P. S. będzie na 
miejscu. ; 


Do sprawy Ligi Narodów i naszego w 
niej udziału powrócę jeszcze nie jeden raz. 
Niezależnie ad wszystkich braków obecnej 
Ligi Narodów, musimy się liczyć z taktem 
istnienia Ligi i rozstrzygania na niej żywot- 
nych interesów państw, a zwłaszcza spraw 
Polski, pozatem Liga Narodów daje nieza- 
leżnie ad swego burżuazyjnego charakteru, 
względnie najlepsze jeszcze gwarancje Mię- 
dzynarodowej sprawiedliwości. 

Hieronirtko. 
Paryż, 18 hrtego 1923 r. 


ra jest niebezpieczna ze względu, na na- 
miętności, jakie może zrodzić ten konflikt i 
skutki, jakie wyniknąć mogą. Dalej Cur- 
zon oświadczył, że opinja publiczna w An- 
glji przywita gorąco wszelkie widoki roz- 
e saga trudności obecnych ak zagłębiu 

ultry, spodziewając się, że ja dopo- 
może znaleźć to rozwiązanie, sposob- 


na czele, jakoteż olbrzymia większość poli- 
tyków burżuazyjnych przeciwni są wmie- 
szaniu się Anglji do sporu trancusko - nie- 
mieckiego, mimo że wszyscy oni oceniają 
położenie, jako b. poważne, lub wręcz gro- 
źne. Tak np. Lloyd George rzuca raz wraz 
na łamach „Deutsche Allgemeine Zeitung“ 


organu Stinnesa ciężkie oskarżenia i obelgi 


pod adresem Francji, w najczarniejszych 
barwach maluje przyszłość Europy, ale ani 
słowem nie upomni rządu angielskiego, że 
„neutralność Anglii równej mierze 
przyczynia sie do zaogniśnia konfliktu fran- 
cusko-niemieckiego, co sama walka w zagł. 
R Jeżeli dodać, że Stany Zjednoczo- 
ne rówńież kategorycznie odmawiają inter- 
wencji, że rząd francuski słyszeć nie chce a 
zwracaniu się do Ligi Narodów, że skutków 
toczącej się walki nikt przewidzieć nie mo- 
że -—— zrozumiemy, że sytuacja prze i 
się obecnie istotnie bez wyjścia, a rozwią- 
zanie jej pozostawione jest samemu biego- 
Tymczasem wojna na obszarze Ruhry 
przybiera formę coraz ostrzejszą, 2-$o mar- 
ca Francuzi obsadzili most pod Karlsruhe, 
warsztaty kolejowe w Darmsztadzie, dalej 
urządzenia portowe, główny urząd celny i 
zakłady elektryczne w Mannheimie, To 
rozszerzenie okupacji ma na celu ujedno- 
stajnienie akcji ściągania ceł na całym ob- 
szarze okupacyjnym. Że idzie tu narazie 
wyłącznie o cele gospodarcze, stwierdzają 
Niemcy sami, gdyż miast wojska francuskie 
nie obsadziły. Ale mimo to w całych Niem- 
czech rozległ się wielki alarm z powodu 
dalszego posunięcia się wojsk okupacyj- 
nych , a rząd niemiecki zwołał na 6-y b. m. 
specjalne posiedzenie parlamentu dła za- 
protestowania przeciwko rozszerzeniu oku- 
pacji. Idzie tu o nowe zademonstrowanie 
woli Niemiec do wytrwania w oporze prze- 
ciwko okupantom i przestrzegania taktyki 
dotychczasowej, idzie o utrzymanie nastro- 
ju bojowego wśród ludności.  Podaliśmy 
onegdaj znamienne oświadczenie jednego z 
niemieckich magnatów przemysłowych, że 
minęły już czasy, gdy Niemcy musiały pod- 
pisywać dyktowane im warunki, W miarę 
przedłużania się okupacji i narastania nie- 


bayadka rzeźnicza-adntnistracyjid , 


Mamy do rozwiązania zagadkę, 


rozwiązania na egzaminach dla urzędników 
administracji państwowej. Brzmi ona: w 
jaki sposób i w jakich warunkach, gdy ce- 
na artykułów pierwszej potrzeby spada na 
rynku, władze administracyjne mogą pod- 
wyższać ceny ymalne artykułów 
wyżej cen rynkowych?.., 

Zaznaczamy, iż klucz do rozwązania tej 
zagadki znajduje się bądź u hurtowników 
mięsnych, bądź w tym dziale komisarjatu 
rządu, który zajmuje się zatwierdzaniem 
cen obowiązujących artykułów pierwszej 


potrzeby. j 

Oto w ubiegłym tygodniu, jak to dono- 
siły pisma, ceny bydła,. a co zatem idzie 
mięsa, znacznie spadły i z 3200 mk. za 1 
funt w hurcie doszła in minus do 2500 mk. 
ku rozpaczy hurtowników, którzy nieo- 
patrznie zakupili większe transporty bydła 
i spotkali się ze zmniejszonem zapotrzebo- 
waniem wyzyskiwanych bez granic konsu- 
mentów. 

Zdawałoby się, iż w tych warunkach 
władze, powołane do regulowania cen ryn- 
kowych, poddadzą rewizji cenniki obowią- 
zujące i dostosują ceny do istotnego stanu 
rzeczy na danym „ Tymczasem w u- 
biegłą sobotę, gdy zniżka cen mięsa nie u- 
stawała i a dalsze wstrzymywa- 
nie się detalistów o wiee w 
"w przewidywaniu zego cen, 
kurtowaścy aD od oddziału walki ze 
spekulacją podwyższenie ceny obowiązują- 
cej do 3300 mk. 

Oczywiście w odpowiednim stosunku 
podniesiono ceny detaliczne i sparaliżowa- 
no jednem pociągnięciem pióra, jeśli nie 
dalszą zniżkę cen mięsa, to ustalenie ceny. 

Sprawa ta ma pewne kulisy. Oto mie- 
dzy innemi władze wojskowe, czyniące za- 
kupy mięsa na potrzeby wojska, mają kon- 
trakty z dostawcami, w których przewi- 
dziane jest ustalanie zapłaty za mięso dla 
armji na zasadzie zmiennych cen rynko- 
wych, których wskaźnikiem jest cena za- 
twierdzana przez władze cywilne. Poprostu 
dostawcy gara w faring iż faa pign 

dą mogli otrzymać cenę ustalaj 
det, rynku, zakrzątnęli się koło urzędowego 
ustalenia ceny wyższej -— i cel ten osią- 
gnęli kosztem budżetu wojskowego i kie- 
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nawiści do okupantów, dokonywa się też 
zmiana „celów -wojennych* u Niemców, 
Nie ulega dziś wątpliwości, że niemieckie 
sfery prawicowe traktują „próbę sił” w za- 
głębiu Ruhry, jako środek do obalenia trak- 
tatu wersalskiego. 

Z drugiej strony we Francji zaczynają 
również brać górę kierunki skrajnie nacjo-| 
nalistvczne i militarystyczne. Ciekawe jest 
oświadczenie tow. Renaudel'a w „Populai- 
re", że Poincaré wahał się, czy przystąpić 
do okupacji zaśłębia, ale uległ naciskowi 
te Milleranda, oraz dwóch ministrów 

aginot'a i Le Trocquer a. Poincaré i min. 
finansów Lasteyrie mieli wątpliwości co do 
skuteczności podcbnej operacji. « Obecnie 
min. wojny Maginot broniąc w senacie no- 
wego projektu wojskowego, przedłużające- 
go służbę z 1 roku na 18 miesięcy, oświad- 
cza, że tylko strach przed siłą militarną 
Francji uniemożliwi jej sąsiadom zakłóce- 
nie pokoju. - Uzasadniał on wprawdzie swój 
projekt niebezpieczeństwem ze strony Nie- 
miec, które każdej chwili mogą uwielokro- 
tnić swą armję 100-tysięczną, ale w tem 
właśnie tkwi groźba nowych wojen, że do 
utrzymania pokoju -urządza się wyścigi 


'zbroień. 


Sytuacja jest więc tego rodzaju, że 
walka niemiecko - francuska pozostawiona 
jest własnemu losowi, a zzewnątrz nie na- 
leży się spodziewać żadnej interwencji. 
Przytem położenie Francji i Belgji jest o 
tyle mniej pomyślne, niż Niemiec, że pod- 
czas gdy te ostatnie korzystają ze źródeł 
materjalnych Anglji, Stanów Zjednoczo- 
nych i państw neutralnych, oraz urabiają 
przychylną dla siebie opinję na całym świe- 
cie, to przeciwnie Francja i Belgja, pono- 
sząc duże ofiary na okupacje, coraz bar- 
dziej izolują się polityczne. Przez uregulo- 
wanie sprawy angielskich długów wojen- 
nych w Ameryce nastąpiło zbliżenie mię- 
dzy cbu temi krajami, a Stany Zjednoczo- 
ne zainteresowane są w tem, by ich dłużnik 
mógł wywiązać się ze swych. zobowiązań. 
Stąd niechęć Stanów Zjednoczonych dla 
prądu, dążącego do odsunięcia Anglji od 
spraw kontynentu europejskiego. 

Oprócz tego obecnie nie może już być 
mowy, by Anglja, zmuszona spłacać swe 
długi amerykańskie, zrzekła się wierzytel- 
ności swych dłużników, a m. in. Francji, 
dłużnej Anglii 39 miljardów fr. (nie licząc 
procentów). Z tej racji więc wzmacniają 
się tendencje we Francji, by jaknajwięcej 
wydobyć od Niemiec, a jednocześnie rząd 
francuski szuka zbliżenia z Rosją i Wło- 
chami. 

Narazie jednak okupacja pochłania ol- 


brzymie koszta, wszystkie zaś nadzieje i 


| rachuby są muzyką przyszłości, 


Te dziwne praktyki hurtowników rzeź- 
niczych dowodzą jasno, iż sprawa zaopa- 
trzenia ludności mżast w mięso znajduje się 


przedkładana być winna do konkursowego | w rękach ludzi, którzy imają się, wszelkich 


sposobów, aby rozkrzewić paskarstwo i 
przeciwdziałać każdej akcji sanacyjnej. 
Hendel hurtowy mięsem zmonopolizowany 
jest przez kiłkunastu hurtowników, dyktu- 
jących ceny rynkowe i zwalczających 
wszelką konkurencję, zwłaszcza mniej za- 
sobną w kapitał obrotowy. Mimo, iż ceny 
bydła w zwiijęku z dostateczną jego liczbą 
w kraju, brakiem i drożyzną paszy oraz z 
powodu zamknięcia granic — bynajmniej 
nie wzrastają, hurtownicy są panami sytu- 
acji i przez umyślnie tworzone zbędne po- 
średnictwo podbijają coraz bardziej ceny. 
W danej chwili naprzykład niezwykle ko- 
rzystnie przedstawiałby się dowóz bydła z 
Rumunji, przeciwko czemu nie miałby nic 
Rząd, a zwłaszcza komisarz do walki z 
drożyzną. Tymczasem hurtownicy dla spa- 
raliżowania tej akcji usiłują zmonopolizo- 
wać również handel bydłem wwozowem i 
dla zapewnienia .sobie większych zysków 
sprawiają, iż bydło rumuńskie skupuje 
pierwsza instancja pośredników w Śniaty- 
nie; od niej bydło to przechodzi do rąk po- 
średników lwowskich, od tych ostatnich 
znowu do pośredników w zachodniej Ma- 
łopolsce i dopiero dotrzeć może do War- 
szawy, odpowiednio opodatkowane na rzecz 
wszelakich instancji przydrożnych. 

Na prowadzenie hurtowego handlu mię- 
sem, wobec tego, iż bydło jest drogie, a sa- 
ma Warszawa potrzebuje kilka tysięcy wa- 
gonów miesięcznie, niezbędne” są wielkie 
kapitały i to uniemożliwia podjęcia tej spra- 
wy przez miasta i zrzeszenia spożywców. 
W tym celu niezbędna jest pomoc Rządu. 
Potrzebre jest równie* uruchomienie więk- 
szej liczby rzeźni, obecna bowiem jedna 
rzeźnia miejska na Solcu, jedna na Pradze 
i rytualna rzeźnia „Rozwoju do bicia mię- 
sa koszernego w Henrykowie nie wystarcza. 

Po rozwiązaniu zagadki, od której przy- 
toczenia zaczęliśmy tę notatkę, Komisarjat 
walki z dróżyzna winienby się zająć opra- 
cowaniem zadania, jak podjąć walkę z nie-. 
uczciwem pośrednictwem w handlu mięsem 
i uchronić ludnoś$, przed dalszym wyzy« 
skiem. - kp. : 


Robotnicy popierajcie 
swoje pismo codzienne, 


+, Š 
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„ROBOTNIK”" czwartek, 8 marca 1923 r. 


O cukier dla ludności.. 


„We wczorajszym artykule p. t. „O cu 
Gà dla ludności“, wydrukowano mylnie, iż 
Związek polsk. stow. spoż. „Społem“ z ilo- 
ści otrzymanej przez Rząd od fabrykantów 
cukru, otrzymać ma 60 wagonów, gdyż w 
myśl podziału, dokonanego przez przedsta- 
wicieli konsumentów, na wspólnej  konfe- 
rencji w Poznaniu, przypadło na „Społem 
tylko 30 wągonów cukru. 
Konferencja przedstawicieli Rządu i 
spożywców z cukrownikami, skutkiem u- 
poru SE ostatnich, trwała 2 dni, 5 16 b. m. 
edle pierwotnych dyspozycji, w myśl 
przedwstępnych rokowań ż cukrownikami 
„w Warszawie, mają oni dostarczać; 
„1000 ton (10 wag.) mies. jako rezerwę 
dla Rządu, nadto 
oddawać dla rynku wewnętrznego każ- 
dego miesiąca 10.000 ton (1000 wag.), z któ- 
ych, po potrąceniu ilości ustalonych na ka- 
żdy miesiąc dla zrzeszeń spożywców, orga- 
nizacji aprow. samorządowych i dla gmin, 
tudzież po potrąceniu 115 wagonów dla 
Górnego Śląska, resztę mogą  cukrownicy 
sprzedać z wolnej ręki, z tem jednak, że 
wykaz swych odbiorców przedkładać mają 
Nadzw. Komisarzowi do walki z drożyzną, 
|. _Ną marzec ustalono zapotrzebowanie 
dla koperatyw, gmin it. p. na 350 wag., wy- 


magana zaś w dalszych miesiącach ilość" 


ustalana będzie w każdym miesiącu poprze- 
dnim, wynieść ma jednak najmniej 500 wa- 
gonów. 

Na konferencji w Poznaniu cukrowni- 
. cy, zwłaszcza z Królestwa, wysunęli cały 
szereg zastrzeżeń, wskazujących na to, jak 
trudno im pogodzić isę z tem wszystkiem, co 
bodaj częściowo krępuje swobodny ich pa- 
sek cukrem. A co najbardziej upór ich po- 
dniecało, to fakt, że cukier, jaki mają do- 
starczyć zrzeszonym spożywcom i miastom 
RL interwencji Rządu, cieszyć się ma 

koterminowym kredytem tylko do ma- 
ksymalnych granic (14 dni połowa ceny ku- 
pna) i 21 — 25 dniFfreszta ceny kupna). 

Bardzo wygodnie urządzali się dotąd 
pp.. cukrownicy, kazali sobie bowiem za za- 
mówiony cukier płacić z góry, przyczem i 
to się zdarzało, że w razie spóźnienia do- 
stawy przez cukrownie pp, cukrownicy li- 
czyli sobie ceny, jakie ujawniły się w dniu 
wysyłki przez nich towaru, a więc oczywi- 
ście i zwyżki cen, jakiej tymczasem nastą- 


piły. 


e .. 


Pan komendant poci Sikorski pod sądem. 


Sprawa b. komendanta policji państwo- 
wej w Warszawie Sikorskiego, dymisjowa- 
nego w związku ze zbrodniczą bezczynno- 
ścią organów, bezpieczeństwa w dniu 11 
grudnia — zaprzysiężenia prezydenta Na- 
rutowicza przez Sejm — wyznaczona Z0- 
stała na dzień 17 kwietnia r. b. Rozprawy 
sądowe odbywać się będą w wydziale VIII 
karnym sądu okręgowego w sali Nr. 2 i 
rozpocząć się mają o godz. 8 i pół rano. 
Oskafżać Sikorskiego będzie prokurator 
Sądu Okręgowego Rudnicki, Sikorski od- 
powiadać bedzie karnie na zasadzie art. 
639 cz. 11 Kod. Kar., który to paragraf mó- 
wi o bezczynności władzy i niewydaniu od- 
powiednich zarządzeń w celu uniknięcia 
szkody dla porządku państwowego i prze- 
widuje karę domu poprawczego do lat 3 
lub zamknięcia w więzieniu. Do sprawy po- 
wołano szereg świadków z pośród przed- 
stawicieli rządu, posłów sejmowych, dzien- 
nikarzy i t. p. 

Zachowanie się komendanta policji w 
dniu zamachu na Konstytucję Polski zy- 
skuje na wyrazistości, gdy się je porówna 
z gorliwością pana Sikorskiego, j prze- 
` jawil na kilka miesięcy przedtem — w , 
1 maja, kiedy to na plac przed kościołem 
Wizytek sprowadził wszystkie oddziały 
policji, nie wyłączając oddziałów automo- 
bilów pancernych, sam na czele całego 
sztabu kierował „akcją” wojenną i szarżo- 
wał bezbronny pochód robotniczy, a kiedy 
agi z burżuazyjnych pism wystąpiło z 

ytyką jego prowokacyjnego postępowa. 
nia, zagroził... wybiciem szyb W redakcji 
przez $rzebranych po cywilnemu uczestni- 
ków manifestacyjnego pogrzebu policjanta 
zabitego w tym dniu. 

„Oprócz komendanta Sikorskiego na ła- 
wie oskarżonych zasiąść powinni jeszcze 
inni policjanci, a w pierwszym rzędzie nad- 
komisarz Gostyński i dowódca oddziału 
policji konnej, który dopuścił do barykad 
w Al. Ujazdowskich i do bezkarnej napaści 
na prezydenta Narutowicza: co do pierw- 
szegą, jednak oskarżenie: odrzucono, drugi 
zaś zupełnie uszedł śledztwa, mimo Ze- 
,znań, które go poważnie obciążały. 


Sprawy zdrowotne. 


W, Warszawie w szpitalach brak jedzenia 
i opatu. i 

W Płocku zamknięto szpital. 

Protest Wileńskiego T-wa Lekarskiego. 
Magistrat, dobrowolnie uszczupliwszy 
swe dochody, wprowadził szpitale w stan 
„rozpaczliwy. Brak jadła i węgla! Zionący 
%łośliwemi chorobami szpital św. Eazarza 


" 


| wzgledem miast i kooperaływ... 


| mówiona... 


Przeciw tym manipulacjom. przedsta- 
wiciele spożywców energicznie się zastrze- 
gli, domagając się, by cukier przez spół- 
dzielnie lub samorządy Zamówiony, w razie 
spóźnienia w dostawie, liczony był jednak 
w cenach przy zamówieniu ustalonych, a 
nie w dniu dostawy, by zatem wszelka gra 
na zwłokę była niemożliwa. 

_ Słuszne to żądanie, które poparli w ca- 
łości również i reprezentanci Rządu (pp. 
Strzelecki i Szwalbe) zwalczali fabrykanci 
cukrowi z takim uporem, że nawet już po 
konierencji poniedziałkowej, na której 
zasadę powyższą ogólnie ustalono, próbo- 
wali ją jeszcze obalić, Zamiary te przecież 
się nie udały i na konierencji wtorkowej, 
na której ostateczne punktacje ułożono, 
culcrownicy musieli zgodzić się na to, że ce- 
ny cukru obowiązują na przeciąg każdej 
dekady... 

Stanowisko cukrowników charaktery- 
zuje jaskrawo drapieżną bezwzględność ka- 
pitalistów, którzy poza swym tylko zy- 
skiem nie mają żadnych względów, ani dla 
ludności, ani dla państwa... ; ; 

A przecież to Państwo naciągają sami 
na miljardowe sumy. Pobrali już dotąd 
dziesiątki miljardów, na których przeż spa- 
dek marki i tak grubo zarobili, a teraz wy- 
stępują o nowe kredyty w sumić blisko 100 
mśljardów... Sami więc drą z Państwa mil- 
jardy, ale za to, o najlżejszym nawet kre- 
dycie dla spożywców mówić nawet nie chcą. 
W dodatku operują nieprawdziwemi cyfra- 
mi o stanie swej produkcji na to, by poza- 
tem, co pod naciskiem Rządu będą musieli 
oddać konsumcji wewnętrznej, jeszcze coś 
„uciułać'”* na pasek zagranicę... 

Wobec spekulantów cukrowych sRząd 
musi okazać tą samą bezwzględność, jaką 
okazują oni wobec ludności, tem bardziej, 
że Rząd ma pp. cukrowników w ręku. 

Zobaczymy, jak lojalnie wywiążą się 
pp. cukrownicy ze swych zobowiązań 


Od stopnia. tej lojalności powinien 
Rząd uczynić zawisłem udzielanie kredy- 
tów, których nie powinno się wydać w ca- 
łości, gdyż wtedy wnicy nagwiżdżą na 
„interwencje“ Rządu, lecz częściowo, zale- 
żnie od tego, jak rzetelnie wyglądać będzie 


ostawa cukru spożywcom, w Poznaniu u- 


jest w krytycznem położeniu. Chorych, z 
wyjątkiem ciężko chorych, nie przyjmuje, 
to samo postanowił szpital Dzieciątka Je- 
zus,a za nim pójdą pewnie inne. 

W Płocku — jednocześnie z Warsza- 
wą — gorzej się dzieje: tam szpital na 150 
osób już zamknięto. Jest ło jedno z. zaj- 
dotkliwszych nieszczęść, jakie rozbitą lud- 
ność spotkać może. 

Jakże w parze idzie z tem przesłany 
nam właśnie protest Wileńskiego T-wa Le- 
karskiego w sprawie niefortunnego projek- 
tu zwinięcia Min. Zdrowia Publicznego, po- 
nieważ ani stan finansowy ani poziom in- 
telektualny sejmików kresowych nie. po- 
zwalają na zmiany w prowadzeniu szpitali, 
które w dzisiejszych warunkach zginą bez 
opieki rządu t. j. Min. Zdrowia Publicznego. 

Wilno protestuje tedy bezwzględnie 
przeciw oddaniu szpitali kresowych samo- 
rządom, widząc rękojmię utrzymanie ich i 
rozkwitu jedynie pod opieką instytucji rzą- 
dowej, t, j. Min. Zdrowia Publicznego. 


„Osadnicy wojskowi“. 


Lwowski organ P, P, S. „Dziennik Lu- 
dowy“ zamieścił bardzo ciekawy przyczy- 
nek do kwestji, jak to endecy wyzyskują 
ustawę o osadnictwie wojskowem ob- 
darzania ziemią swoich ludzi, wraz z cełemi 
ich rodzinami. | 

„Dostał się na nasze biurko redakcyj- 
ne spis osadników na rozparcelowanym ma- 
jątku Wierzbowo w brzeżańskiem, który 
jest tak charakterystycznym a zarazem 
tak bezlitosnie policzkującym  demagośję 
wszechpołską, że dla uwiecznienia należy 
opublikować szereg wonnych kwiatków, aby 
nie uszły wiadomości społeczeństwa. 

Na czele obdarzonych ziemią stoi sam 
p. brygadjer Czesław Mączyński z nadzia- 
łem 40 morgów, a obok niego kroczą pp. Ja- 
cek Mączyński, sierż. 15 morg., Jozef Mą- 
czyński, szereg. 15 morg., Stefan Mączyń- 
ski, kpt. 15 morg. i Eug. Mączyński, plut. 
też 15 mcrg,, razem familja p. brygadjera 
i dzisiejszego posta otrzymała 100 morgów 
ziemi wraz z dworem. Wprawdzie o boka- 
terstwach tej całej rodziny milczą kroniki 
wojenne, ale nazwiska te mają być uwiecz- 
nione w tabili sądu brzeżańskiego. » 

, Obok tej familji przydział ziemi do- 
staje druga odznaczona szczególnie w orga- 
nizowaniu wyborczych bojówek endeckich 
rodzina Rembowskich i tak, p. Bogumił, 
kpt, dostaje 18 morg., Marja, kapr. 20 m, 
August, szer. 15 morg, i Ludwik Rembow- 
ski, kpt. 15 morg. Wsród tych dwóch rodzin 
nsiąść zamierzają pp.: Bol. Eustachiewicz, 
por. 30 morg. wódz bojówek wyborczych, 


Albin Garbień, kpt., 20 morg., współpraco- 
wnik „Słowa Polskiego”, Ernest Bizanz, 
ppułk., 40 morg., człowiek bardzo bogaty. 
który, o ile nasze wiadomości sięgają, śród- 
mieścia Lwowa nigdy nie opuszczał, a po- 
magać mu będzie w rolnictwie Fryderyk 
Bizanz, szereg, na 10 morgach. 

Także p. Kaz. Grodki dostał 20 mor- 
gów, które pierwotnie przyznane były bie- 
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reistwcę stam cywilnego „Borwyzmanionyei . 


Kwestja „bezwyznaniowych', nie ist- 
niejąca oddawna na zachodzie Europy, a cd 
roku 1917 nawet w Rosji, jest jedną z naj- 
dotkliwszych bolączek naszego ustawodaw- 
stwa cywilnego, otrzymanego w spadku po 
rosyjskim najeźdźcy. Konsekwencją nieu- 
znawania przez obowiązujące w b. Kongre- 
sówce prawodawstwo rosyjskie pojęcia bez- 
wyznaniowości było stosowanie w sierze 
„praktyki prawnej zasady „przymusu reli- 
gijnego” względem osób, nie przyznających 
się do żadnego wyznania. 
Przymus religijny wkraczał przede- 
wszystkiem w dziedzinę prawa małżeńskie- 
go i rozwodowego, rejestracji stanu cywil- 
nego i t. d., stwarzając sytuację uciążliwą 
lub wręcz nieznośną dla tej części ludnoś- 
ci, która swe stosunki cywilne pragnęła nor- 
mować na podstawie przepisów świeckich, 
nowoczesnych i w zasadzie dla wszystkich 
obywateli jednakich. 
Po złączeniu rozdartych dzielnic pol- 
skich w jedną niepodległą Rzeczpospolitą 
sprawa „bezwyznaniowych” wraz z całym 
kompleksem obracających się dokoła niej 
zagadnień skomplikowała się i zagmatwała 
jeszcze bardziej. O ile bowiem w b. zabo- 
rach pruskim i austrjackim pojęcie „bezwy= 
znaniowości” byłą uznane przez odpowied- 
nie ustawy konstytucyjne (art. 12 Ust. 
Konst. Pruskiej z dn. 31.1 1850 roku; art, 
14 Ust, Zasadn. Austrjackiej z dn. 31.XII 
1867 r.) i stanowiło w zakresie stosunków 
prawnych pewien określony stan wyznanio- 
wy (słatus religionis), o tyle w b. zaborze 
rosyjskim pozostało wszystko po dawnemu, 
t. j: pojęcie „bezwyznaniowości” nie było 
nadal uznawane, jako obce obowiązujące- 
mu wciąż prawodawstwu rosyjskiemu. 
Dopiero ogłoszona w dniu 1.VI 1921 r. 
Konstytucja marcowa, gwarantująca w 
art..111 wolność sumienia i wyznania, zaś 
w art, 112 nieprzymuszanie nikogo do u- 
działu w czynnościach religijnych, sprowa- 
! dziła w istniejącym dotad stanie rzeczy pe- 
| wien przełom, jeśli chodzi o dziedzinę pra- 
j wa publicznego, legalizując. mianowicie na 
| terenie całej. już Rzeczypospolitej pojęcie 
| „bezwyznaniowości”. W dziedzinie jedna 
| prawa cywilnego, wobec utrzymanego w b. 
| Kongresówce religijno - wyznaniowego cha- 
| rakteru przepisów o rejestracji stanu cy- 
wilnego oraz prawa o małżeństwie z 1836 r., 
(brak odpowiednich przepisów administra- 
cyjno - wykonawczych, względnie noweli 
do prawa cywilnego, uniemożliwił wyciąg- 
nięcie konsekwencji z wymienionych arty- 
kałów konstytucji w praktyce 
spowodował w tej dziedzinie utrzymanie 
status quo, ; 
Dążąc do usunięcia systemu anomalji 
prawnych, powstałych na skutek nieprzy- 
stosowania obowiązującego w b. Kongre- 
sówce usiawodawstwa cywilnego do ducha 
i treści art. 111 i 112 Konstytucji, oraz, ma- 
jąc na względzie: a) że prowadzenie ak- 
tów stanu cywilnego należy do poruczonego 
przez państwo działania ciał samorządo- 
wych (art. 9 i 10 „Dekr. o samorz. miejsk. 
z dn. 4.11 1919 r.) i b) że Prokuratorja Ge- 
neralna powołana jest do wydawania opi- 
nji prawnych we wszystkich sprawach, do- 
tyczących ważnych interesów administra- 
cji państwowej (art. 2, p. 4 Ustawy z dnia 
3ŁVII 1919 roku), — Magistrat m. Łodzi 
w październiku 1922 roku wystąpił do Pro- 
kuratorji Generalnej z memoriałem o roz- 
strżyśnięcie wątpliwości, czy Urząd Stanu 
Cywilnego przy Magistracie m. Łodzi ma 
prawo przyjmować liczne zgłoszenia osób 
bezwyznaniowych i zapisywać dotyczące 
ich stanu cywilnego akty do rejestrów, ja- 
kie prowadzi dla żydów i dysydentów. W 
memorjale tym Magistrat zobrazował ob- 
szernie istniejący dotychczas w praktyce 
rejestracyjnej stan rzeczy, wskazując na- 
stępnie m. in., że osoby, zarnieszkałe obec- 
nie w Łodzi a zwiazane ślubem cywilnym, 
zawartym ' poprzednio w b. dzielnicy au- 
strjackiej, nie posiadają faktycznej moż- 
ności dokonania ciążącego na nich «bowiąz- 
ku zarejestrowania dzieci z tych związków 
zrodzonych, jeśli pragną uniknąć obrzędu 
religijnego a dzieciom nadać również stan 
nieprzynależności do żadnego wyznania. 
Powołując się na zawierające gwarancje 
wolności sumienia art. 111 i 112 Konstytu- 
cji oraz interpretując przez analogję roz- 
ciągliwy w swej treści art. 92 K. C. P., Ma- 
distrat m. Łodzi w zakończeniu memorjału 
konkretyzuje zażnaczające się w dziedzinie 
rejestracji „bezwyznaniowych** wątpliwości 
w formie następujących pytań: ` 
1) czy zgodne z art. 92 ust. K. C: P. 
oraz art, 9 Ust. Post. Cyw. jest zakładanie 
i prowadzenie dla osób, nie należących do 
żadnego prawnie uznanego kościoła i po- 
chodzących z b. zaborów austrjackiego i 
pruskiego, świeckich rejestrów aktów stanu 
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dakowi i inwalidzie Kicińskiemu, a uzup 
niając tę listę mjr. Rischka i Jost ik 
Hauler, który długo nie mógł odnaleźć 
narodowości. I wiele jeszcze innych i 
zwisk należałoby wyliczyć znanych nie : 
le z służby wojskowej, ile cywilno - poli 
cznej, a tylko tu i owdzie, jakby dla oki 
są tacy, którym ta ziemia się należy”. 


46 
x 
cywilnego w Urzędzie przy Magistracie, 
wzór i przez analogję z rejestrami dla nie- 
chrześcijan i dysydentów; 8: 
2) czy do rejestrów powyższych 
być wpisywane również akty stanu 
nego osób, pochodzących z b. zaboru m 
skiego, które lege artis wystąpią uprze: 
na zasadzie art. 111 — 112 Konstytucji 
raz rozporządzenie 3 Ministrów o zmia 
wyznania z dnia 11 stycznia 1921 ro 
gminy wyznaniowej, do której dotąd 
żały. 
Na streszczony powyżej memorjał N 
gistrat m, Łodzi otrzymał niedawno za 
ćrednictwem Województwa zasadnicze 
jaśnienia Generalnej Prokuratorji (z dn. 
8.1 1923 r. L. 20065/2543/22 I). Definity- 
wne i miarodajne, na ścisłych przesłankach 
prawnych oparte. rozstrzygnięcie 
nej Prokuratorji usuwa wreszcie istniejące 
wątpliwości i wypełnia lukę, widniejącą w 
naszem lorena e Bii z x 
cji stanu cywilnego osób, jących się za 
„bezwyznaniowców”. Generalna Prokura- 
torja Rzeczypospolitej, wychodząc z załó+ 
żenia, że art. 111 Konstytucji poręcza wszy= 
stkim obywatelom nie tylko wolność wy- 
znania, ale i wolność sumienia, czyli uzna 
je, że prawo musi uznać stan nienalcżenia 
obywatela do żadnego wyznania, — docho- 
dzi do wniosku, iż bezwyznaniowość powin- 
na być traktowana jako sui generis prawny 
stan wyznaniowy, w którym pozostaje dā- 
ny obywatel. Dlatego też — wobec istnie- - 
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istnie- 
jącego obowiązku powszechnej rejestracji 
stanu cywilnego obywateli — sprawa pro- 
wadzenia aktów stanu cywilnego dla 
bezwyznaniowych nie może bre rozstrzy- 
gnięta inaczej, jak przez założenie przy . 
świeckich urzędach stanu cywi osob- 
nych rejestrów osób, nie należących do ża- 
dnego wyznania. s - 
W związku z powyższem Generalna 
Prokuratorja uznaje za niewątpliwy praw- 
ny obowiązek Urzędu Stanu Cywilnego przy. 
Magistracie m. Łodzi założenie takich reje- É 
strów dla osób bezwyznaniowych według - 
przepisów prawa, obowiązującego w tym 
względzie w`b. dzielnicy pruskiej i austrja- | 
ckiej, mniemając przytem, że wymieniony 
Urząd Stanu Cywilnego mocen jest reje- 
strować takie akty stanu cywilnego dla ©-- 
sób, przynależnych: do b. zaboru rosyjskie- 
go, które wykażą się prawnym stanem bez- 
gł dir m ł # M 
a pytania, sprecyzowane w memorja- 
le Magistratu m. Łodzi, Generalna Proku+ 
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1) zakładanie i prowadzenie dla osób,/ 
nie należących do żadnego prawnie uznane- 
go wyznania i pochodzących z b. zaborów 
pruskiego i austrjackiego, świeckich reje- 
strów aktów stanu cywilnego w Urzędzie» 
Stanu Cywilnego przy Magistracie m. Ło- 
dzi, na wzór i przez analogję z rejestrami 
dia dysydentów i niechrześcijan, jest z£0- 
dne z art. 92 ust. 2 K. C. P, oraz art. 9 


Ust. Post. Cyw.; dł - >= cb 
2) do rejestrów pova moga być 
również wpisywane'akty stanu cywilnego o- 
sób, pochodzących z b. zaboru rosyjskiego, 
które lege artis wystapia uprzednio na za 
sadzie art. 111 — 112 Konstytucji z gminy 
wyznaniowej, do której dotąd należały. 
Wyjaśnienia Generalnej kumatorii, 
wieńczące akcję Magistratu m. Łodzi w 
sprawie rejestracji „be r; 
muszą oczywiście — jeśli sprawa ta ma 
wejść na tory praktycznej realizacji spo 
wodować wydanie odpowiednich przepisów 
wykonawczych, bądź w drodze adminisira- | 
cyjnej, bądź w trybie koni 
częściową nowelizację prawa cywilnećo, 3- 
bowiązującego w b. zaborze” rosyjskimi. 
Rzeczą czynników Pęd" og jest, 
dopilnować, by kwestja ta nie poszła w od- 
włokę, a stosunki prawno - cywilne osób. 
„bezwyznaniowych” uległy j 
dykalnej zmianie w ramach zas 
nej wolności, gwarantowanej 
stytucję Rzeczypospolitej. 


Kronika 1a 
— Angielska Izba Gmin AE Nr drugi 
czytaniu 331 głosami przeciwko 27 ustawę , rówik 

jącą kobiety w prawach z mężczyznami od 
do rozwodów. Kobiety będą miały prawo zaż: 
rozwodu w razie złego prowadzenia się mężów. 
Uchwalońo też dzieciom nieślubnym przy 
prawa ślubnych, o ile rodzice pobiorą się 
— Prokurator austrjacki skonfiskował „A: 
terzeitug* z dn. 3 b, m. za omówienie konfiski 
ustępu z innego pisma socjalistycznego, Jest 
pierwsza konfiskata centralnego organu soc*al' 
austrjackich od 21 lipca 1914 r. > 


i W uzupełnieniu wiadomości o aresztowaniu 
 Serrati'ego 4 całej redakcji „Avanti”, dodać nale- 

y Mussolini kazał wytoczyć sprawę przeciwko 
zarządowi partji maksymalistów, oskarża- 
O „sprzysiężenie” przeciwko rządowi faszy- 
li przy pomocy obcego rządu, t. j. bolsze- 
Bezzasadność tego oskarżenia wynika z 
właśnie między większością maksymalistów 
'm i jego zwolennikami wybuchł ostry za- 
tle stosunku do Moskwy. Postępowanie 


rózłamu w tej mieszaninie socjalistycz= 
istycznej i do utrzymania nadal łączno- 
dej; 
-ġo marca ok. 200 osób napadło na lokał 
ji socjalistycznego dziennika „Münchner 
w Monachjum: Dzięki przytomńości umysłu 
cych się-w lokalu pracowników i energicz- 
oczeniu policji napastnicy nie wyrządzili 
h szkód, Napaść zorganizowali czarnose- 
rz pod znaku Hitlera. 
- W Medjolanie ok, 15500 inwalidów wojen- 
b. wojskowych urządziło wrogą demonstra. 
zeciwko podsekretarzowi stanu Vecchi'emu, 
na żądanie pomocy ze strony państwa dla in- 
'i b. wojskowych oświadczył był, że nie 
to do obowiązków rządu, lecz jest tylko ak- 
sfaniałomyślności z jego strony. 
Wśród faszystów nieporozumienia i tarcia 
coraz częstsze. Tak np. w Arezzo partja 
ita, 360 faszystów podało się do dymisji, 
miejscowościach sporom wśród faszystów 
bójki i awantury, 
wyborach senatora w Buenos-Aires (Ar- 
a) kandydat socjalistyczny Mario Bravo 0- 
największą ilość głosów (56.735), 
=" łoska partja reformistyczna (Bonomi'ego) 
zuje się. Część jej członków ma połączyć się 
- socjalistyczną. 
w Sorbonie paryskiej odbył się 27 lutego 
y obchód stuletniej rocznicy urodzin Re- 
| przewodnictwem prezydenta Milleranda. 
li p.p Croiset z „Collège de France", 
y 'z uniwersytetu w Liverpoolu, Maurycy 
„a dalej przedstawiciel Belgji i in. 


Kronika | 
parlamentarna. 


. dzienny dzisiejszego,,21 posiedzenia 
u o gadzi/ 4 po poł, przewiduje: i 

e czytanie ustawy o stanowiskach ofi- 
polskiej marynarce handlowej. 

sze czytanie ustawy w przedmiocie zmian 
ch postanowień ustawy z dnia 8 czerwca 


podatku od skrzynek depozytowych (sa- 


czytanie ustawy o naprawie Skarbu 
olitej. 
zy ciąg trzeciego czytania ustawy o wy- 
opłat stemplowych i podatków spadko- 
"darowizn. 
czytanie ustawy, przywracającej moc 
maja 1921 r. o regulowaniu podatku 
zużycia, względnie produkcji, 
sprawozdanie: komisji budżetowej o 
nagłym posła Diamanda i tow. ze Zw. P. 
sprawie udziału osób, stojących w służbie 
„w zarządach spółek akcyjnych prywat- 
owych. Ref. tow, Diamand. 
rawozdanie komisji przemysłowo-han- 
wniosku nagłym posłów Kazimierza Do- 
i tow. ze Zw. P, P. S. w sprawie nie- 
wydania przez Rząd zakazu wywozu 
ikowego z granic Rzeczypospolitej. Ref. 
d 


i 


ko 


/ 
U. Z. PODAJE SIĘ DO DY- 
í MISJI. 


|. Z komisji rolnej. 

od 4-ch posiedzeń komisja rolna 
ię sprawą kredytu dla osadni- 
wta już na pierwszych posiedze- 
tąpił z brutalnem oskarżeniem 
nm p. Ludkiewicza, prezesa Gł. 
nskiego. Poza szeregiem zarzu- 
ko G. U. Z., p, Pluta nazwał 
„łotrami' i wreszcie zgłosił 
ności dla p. L. 

p. Ludkiewicz, w odpowiedzi 
p. Pluty zauważył, że winnych 
ać gdzieindziej, tow. Kwapiń- 
ł: „Kiernik'”. 

raj, po zakończeniu dyskusji, p. 
z, broniąc w przemówieniu swo- 
Een arer w do- 
sób tyki różnyc słów, wy- 
k. nazwisko- Dobiji („Chje- 
onsekwencji p. Ludkiewicz o- 
2 w tych warunkach pracować 
e, największe bowiem stronnictwo, 
nie ma do jego osoby zauła- 
odczytał pisemne oświadcze- 
em zgłasza swoją dymisję. Pia- 
ojem brutalnem zachowaniem 
w partyjno - osobistych do- 
itneśo i uczciwego urzędni- 


JULOWANIE OBROTU , 
, WĘGLEM. 

komisja do walki z drożyzną 
uregulowaniem obrotu i 
ozprawie uchwalono wnio- 
nanda, wzywający rząd, aby 
zedłożył Sejmowi wnioski za- 
prawo rządu do regulowa- 
i cen węgla. Pozatem postano- 


badania czynników wpływają: 
kształtowanie się cen węgla i dla 
| sprawy wywozu ,węóla zagra- 


na boni wn O O O WE A O Z O O OWOC OO OOOO OO W EO EE a w o c w 


misję z 15 osób dla szcze- 
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nicę i osiągniętych z tego korzyści. Komisja 
ta ma zdać sprawę ze swych prac w prze- 
ciągu trzech tygodni. 


O PARCELACJĘ MAJĄTKU PAŃSTWOWEGO 
PIOTRKÓW. 


Interpelacja posłów Marjana Malinowskiego è Jó- 
zeła Niskiego oraz tow. ze Z. P. P. S. 


I. Państwowy majątek  „Piotrków” został 
przeznaczony do parcelacji, lecz z tego objektu 
wydzielono 450 morgów na rzecz wydziału agrono- 
micznego Uniwersytetu lubelskiego, zaś pozostałą 
część rozparcelowano, wskutek czego interesy kil- 
kunastu rodzin robotników rolnych, zatrudnionych 
w tym majątku, oraz wielu małorolnych włościan 
przy tej parcelacji nie zostały uwzględnione. Nad- 
mienić należy, że majątek Piotrków jest położony 
o 16 kilometrów i na cele przeznaczone nie nadaje 
się, jako bardzo oddalony od uniwersytetu. 

Ponieważ zarządzenie wspomniane dotknęło 
bardzo małorolnych i bezrolnych wsi Piotrków, wy- 
żej podpisani zapytują Pana Ministra Rolnictwa i 
Dóbr Państwowych, czy skłonny jest na cele orga- 
nizującego się wydziału agronomicznego przy uni- 
wersytecie lubelskim przeznaczyć odpowiednią ilość 
ziemi z majątków prywatnych, położonych bliżej 
miasta Lublina, zaś pozostałą część majątku pań- 
stwawego Piotrków przeznaczyć na parcelację na 
rzecz bezrolnych i małorolnych tejże wsi, 

te 
+ 

Poseł tow. Niski i tow. z Z. P. P, S, zgłosili in- 
terpelację, w której zwracają uwagę na fakt, że 
przy parcelacji majątku państwowego Łobaczew 
Duży i Mały, okręgowy Urząd Ziemski w Siedlcach 
nie uwzględnił próśb 36 rodzin małorolnych i bez- 
rolnych włościan, oraz drobnych dzierżawców. Po- 
krzywdzeni odnieśli się do Głównego Urzędu Ziem- 
skiego z prośbą o rozpatrzenie sprawy, ale bezsku- 
tecznie, Wobec tego interpelanci zapytują prezesa 
Głównego Urzędu Ziemskiego, czy skłonny jest 
przeprowadzić rewizję dokonanej parcelacji mająt- 
ku państwowego Łobaczew Duży i Mały. 


W SPRAWIE NIEPORZĄDKÓW W WOJSKO- 
WEM WIĘZIENIU ŚLEDCZEM. 


Poseł Malinowski i tow. z Z, P. P. S. zgłosili 
interpelację do ministra spraw wojskowych, którą 
przytaczamy w skróceniu: 

„Więźniowie, czasowo znajdujący się pod 
śledztwem w rwojskowem więzieniu przy ulicy Dzi- 
kiej, skarżą się na bardzo złe warumki, w jakich 
każą im przebywać. Warunki te doprowadziły już 
niejednokrotnie do krwawych buntów. W więzieniu 
dzieją się nadużycia na szkodę Skarbu Państwa. 

Wobec tego prosimy Pana Ministra o wydele- 
gowamie komisji śledczej, celem zbadania prawdzi- 
wości zarzutów i ewentualnego ukśrania winnych 
nadużyć”, / 


SPRAWA KOLONISTÓW NIEMIECKICH. 


Ze sejmowej komisji spraw zagranicznych. 


Na wczorajszem posiedzeniu komisji zagranicz- 
nej delegat Rządu polskiego przy Lidze Narodów, 
prof, Askenazy, udzielał obszernych wyjaśnień w 
sprawie kolonistów niemieckich w Polsce. Ogólna 
liczba kolonistów, których Polska mogłaby eksmi- 
tować, wynosi 21.000, Najdogodniejszym mamentem 
dla samodzielnego załatwienią tej sprawy był mo- 
ment po rezejmie, tembardziej, że wtedy do kolo- 
nistów tych nie można było stosować traktatu o 
mniejszościach. Tymczasem do eksmitowania przy- 
stąpiono dopiero w r. 1921, co wywołało interwen- 
cję ze strony Niemiec, oraz skargę do Ligi Naro- 
dów. Rząd polski złożył oświadczenie, iż Liga Na- 
rodów nie jest kompetentna w tej sprawie, W mar- 
cu 1922 r. rozpatrywał tę sprawę komitet trzech 
(dla mniejszości narodowych) Ligi Narodów, który 
w swym raporcie zażądał dalszego odroczenia eks- 
misji, 

Zbliżała się sesja Rady Ligi Narodów, zapo- 
wiedziana na lipiec w Londynie, na której miano 
rozpatrywać także sprawę kolonistów niemieckich 
w Polsce, Aby tego uniknąć Rada ministrów łącznie 
z rzeczoznawcami z Poznańskiego zdecydowała od- 
roczyć eksmisję drugiej kategorji kolonistów, a 
Rząd polski złożył w Lidze Narodów memorjał, za- 
więrający odpowiedź na skargę. W rezultacie Rada 
Ligi Narodów z 12 punktów skargi niemieckiej 
skreśliła 10, a 2 przekazała do rozpatrzenia komi- 
sji prawniczej, która wydała opinję nieprzychylną 
dla Rządu polskiego. Rząd polski po otrzymaniu 
tej decyzji postanowił podtrzymać swe dawne sta- 
nowisko i raz jeszcze zakwestjonować kompeten- 
cję Ligi Narodów w tej sprawie. ' 

Ostatnią niepomyśłną dla nas fazą tej sprawy 
"jest odesłanie jej do trybunału międzynarodowego 

sprawiedliwości w Hadze, który ma wydać opinję. 
Sprawa wejdzie pod obrady trybnału w czerwcu 
r. b. Tymczasem Rząd polski wykonywa eksmisię. 

| W dygkusji wczorajszej zabierali głos wyłącz- 
nie chjeniści, p.p. Kozicki, Szebeko, Korfanty i 
Stroński, którzy merytorycznie o sprawie koloni- 
stów mówili mało, krytykowali natomiast ostro 
działalność delegatury polskiej przy Lidze Naro- 
dów. P. Stroński domagał się zniesienia stanowiska 
stalego delegata, a p. Korfanty potępiał całą Ligę 
Narodów. > 


W odpowiedzi prof. Askenazy nie zaprzeczył, 
że Liga Narodów wykazuje istotnie dążność do roz- 
szerzania swych kompetencji, czemu jednak starał 
się przeciwstawić. Jednocześnie p. Askenazy za- 
strzegł się przeciw bezwzględnęmu sądowi o 1acji 
istnienia Ligi Narodów, która naogół umacnia swe 
znaczenie w świecie, zwłaszcza, że nie jesteśmy jej 
kłijentami, ale współgospodarzami. W zakończeniu 
p. Askenazy wypowiedział się przeciwko zniesieniu 
delegacji polskiej, zaznaczając, że jeżeli chodzi o 
jego osobę, to już kilkakrotnie zgłaszał ową rezy- 
gnacje „, 

Dziś dalszy ciąg dyskusji. 


a 


* 
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POS. BYRKA O PROJEKCIE MIN. 
GRABSKIEGO, | 


Wczorajszy „Kurjer Polski“ podaje wy- 
wiad z b. min. skarbu Wł, Byrką o projek- 
cie finansowym min. Grabskiego. 

O uprawnieniach, których domaga się 
p. Grabski, powiedział p. Byrka co nastę- 
puje: / 

„Pod względem sposobu przeprowa- 
dzania planu sanacyjnego, uderza prze- 
dewszystkiem tendencja wyeliminowa- 
nia Sejmu i zastąpienia go przez prezy- 
denta Rzeczypospolitej, Czy tego ro- 
dzaju wciąganie prezydenta do akcji, 
która normalnie musi być załatwioną 
tylko w drodze ustawy, jest do pogo- 
dzenia z konstytucją i dla urzędu pre- 
zydenta i jego powagi wskazana, należy 
dokładnie rozważyć". 

Z RADY MINISTRÓW. 


Rada ministrów na posiedzeniu w dniu 7 b, m. 
uchwaliła: Wniosek prezesa Głównego Urzędu Li- 
kwidacyjnego o rozciąśnięciu mocy ustawy, doty- 
czącej ustalenia i oszacowania świadczeń i strat 
wojennych na ziemię Wileńską i województwa 
wschodnie; wniosek ministra pracy i op. społ, za- 
pewniający inwalidom i zdemobilizowanym pierw- 
szeństwo w uzyskaniu posad państwowych, o ile 
wykażą kwalifikacje równorzędne z innymi kandy- 


służby przygotowawczej w ministerjum spraw zagr. 
i egzaminu dyplomatyczno - konsularnego; projekt 
pcprawek do projektu ustawy o uregulowaniu sto- 
sunków celnych; projekt ustawy o języku urzędo- 
wym w sądownictwie i notarjacie w wojewódz- 
twach Poznańskiem i Pamorskiem, 

Pozatem uchwalono ponownie- niezałatwiony 
przez Sejm ustawodawczy projekt ustawy o pracy 
młodocianych, i kobiet, który to projekt uwzględaia 
w szerokiej mierze warunki zdrowotne oraz warun- 
ki wychowawcze pracowników małóletnich; projekt 
ustawy w przedmiocie rozciągnięcia na obywateli 
państw obcych przepisów o odszkodowaniu z tytu- 
łu nieszczęśliwych wypadków przy pracy; projekt 
ustawy o zniesieniu przepisów prawnych, ograni- 
czających równouprawnienie Żydów w byłym zabo- 
rze rosyjskim, 

Na tem posicdzeniu uchwalono ponadto wnie- 
siony przez ministra sprawiedliwości projekt usta- 
wy o sądach powiatowych i sędziach pokoju, Pro- 
jekt ten jest oparty na pracach komisji kofyfika- 
cyjnej i wprowadza w życie postanowienie Konsty- 
tucji co do wybieralnych sędziów pokoju, Wniesie- 
nie tego projektu ma na celu udoskonalenie i ujed- 


W IZBIE GMIN. 

Londyn, 6 marca. — (P. A. T). Pod- 
czas omawiania w gwa gmin yar sk 
tji pracy w sprawie okupacji zagłębia 
Robert Cecil krytykuje wniosek jako niedo- 
stateczny, oraz wważa, że Liga Narodów 
jest jedyną instytucją, która może uregulo- 
wać.kwestję odszkodowań i bezpieczeń- 
stwa. ` Ą 
Członek partji pracy Gheatley mówi, 
że nie jest rzeczą Anglji, która zabrała 
Niemcom statki i kolonje, dawać Francji 
naukę co do jej aware w zagłębiu 
Ruhry. Mówca „domaga się umiędzynaro- 
dowienia produkcji węgla w zagł. Ruhry. 
Bonar Law zapewnił, że wszelkie wnio- 
ski, mające na celu wywołanie interwencji 
amgielskiej, domagają się czegoś, co Fran- 
cja wważałaby za akt wrogi. Nie powinni- 
śmy — mówił w dalszym ciągu Bonar Law 
— przyłączać się do akcji francuskiej. Nie 
chcemy, o ile to tylko jest możliwe, prowa- 
dzić zatargów z Francją. Takie same są 
nasze zamiary i względem Belgji. 


Spisok reakcyjny w Niemczech 


Berlin, 1 marca, — (A. W.j. Wielkie 
wrażenie w prasie berlińskiej wywołała 
wiadomość 0 wykryciu w Monachjum pla- 
nowanego zamachu na konstytucję. 
związku z tem aresztowano wielu monar- 
chistów. Plan wykryto w lutym, lecz do- 
piero 6 b. m. zostało ogołszone to urzędo- 
wo. 

Z komunikatu wynika, że zamach pla- 
nowany był ze strony monarchistów, na 
czele których stał hr. Bottner. Dążył on 
do powolania na tron ks. Ruprechta i oder- 
wania Niemiec południowych od Rzeszy. 
Duszą sprzysiężenia był prot. Fuchs, współ- 
pra i „Münchner. Neueste, Nach- 
richten“ i kierownik teatru w Monachjum, 
szwagier Fuchsa, Kuchner był upatrzony na 
prezydenta. ministrów. Kuehner po uwol- 
nieniu popełnił samobójstwo. » 

„Achtuhrabendblatt* donosi o areszto- 
waniu hr. Bottnera, 


Neny a Maia 
Paryż, 7 marca, (A. W.). — „Eclair” 
zamieszcza uwagi o raporcie Brockdorf - 


Rantzau'a w sprawie sytuacji Rosji, Jak 
twierdzi „Eclair“ w Rapallo został zawar- 


datami; wniosek ministra spraw zagr. w sprawie | 


od 
Ww 
d 


Nr. 65 


| nostajnienie organizacji sądownictwa, zapowiedzia» 
| ne przez prezesa Rady ministrów w programie 
przedstawionym Sejmowi. 

Na posiedzeniu tem minister spraw zagr, przed- 
stawił również sprawę uznania wschodnich granic 
Rzeczypospolitej Polskiej przez Radę Ambasado- ` 
rów, przyczem stwierdził naogół życzliwe stanowi- 
sko sprzymierzonych, które pozwala przypuszczać, 
że decyzja Rady Ambasadorów w niedalekiej przy- 
szłości będzie najzupełniej pomyślnie załatwiona 
dla Polski, 

Na temże posiedzeniu ustalono. wysokość pen- 
sji urzędniczych za miesiąc marzec oraz postano- 
wiono anulować zaliczki wypłacone urzędnikom w 
myśl uchwały Rady ministrów w jesieni r. z. 

| 


| UAR. Ae e 
; Wczoraj przybył do Warszawy nowomianowa- 
Mac Doneli, celem złożenia wizyty Rządowi pol- 
ł 


PRZYJAZD MAC DONELLA, 
ny Wysoki Komisarz Ligi Narodów w Gdańsku, p. 
skiemu. Zabawi on w Warszawie 3 dni, do piątku 
wieczorem. W ciągu tego czasu będzie także przy- 
jęty przez prezydenta Rzplitej, Delegat polski przy 
Lidze Narodów, prof. Askenazy, podejmował wczo+ 
raj p. Mac Donella śniadaniem, Dzisiaj na jego 


cześć wydaje śniadanie wice-minister spraw zagr, 
p. Strassburger. 


WYMIANA DOKUMENTÓW RATYFIKACYJ- 
NYCH UMOWY POLSKO -. WŁOSKIEJ. 
Mussolini oraz pełnomocny minister Polski wy- 

mienili dokumenty ratyfikacyjne, dotyczące kon- 

wencji hafidlowej, zawartej pomiędzy Włochami a 

Polską w dniu 12 maja 1922 r. (P. A. T). 


KONFERENCJA W HELSINGFORSIE, 


Konferencja ekonomiczna państw bałtyckich w 
Helsingforsie kończy swoje prace dzisiaj, Wśród 
powziętych uchwał podkreślić należy trzy następu- 
jące: o konieczności utworzenia w jaknajbliższym 
czasie w stolicach państw biorących udział w kon- 
ferencji izb handlowych bałtyckich, o konieczności 
zawarcia w jaknajbliższym czasie przez te państwa 
traktatów handlowych, jako nieodzownej podstawy 
dła normalnych stosunków 'handlowych i wreszcie 
w sprawie odbycia podobnej konferencji w nieda- 
lekiej przyszłości. 


KONIEC „NIEPODLEGŁ OSCI" UKRAIŃSKIEJ. 


Pełnomoćnym delegatem Ukrainy sowieckiej 
dla spraw związanych z tworzeniem organów no- 
wego związku socjalistycznych republik sowieckich 
(SSSR) został mianowany p. Manuilskij, sekretarz 
generalny ukraińskiej partji kom. Otrzymał on od 
ukraińskiego WCIKA i; Sownarkomu szerokie peł- 
nomocnictwa do udziału we wszystkich wspólnych 
organach związkowych i 


T 


TELEGRAMY. 


W Angliji. 


ZWYCIĘSTWO PARTJI PRACY. 


Liverpool, 1 marca. — (P. A. T.). Przy 
uzupełniających wyborach do ciał ustawo- 
dawczych został wybrany członek partji ` 
pracy Hayes, zwyciężając Hillsa, finanso- 
wego sekretarza urzędu skarbu. Jest to już 
trzecia porażka stronnictwa rządowego w 
przeciągu ostatnich 3-ch dni. 


PO KLĘSCE KANDYDATA RZĄDO- 
WEGO. 


Lendyn, 7 marca, — (P. A. T.). Wolff. 
Klęska wyborcza Hillsa wywołała -w ko- 
łach politycznych olbrzymie wrażenie. Pis- 
ma są zdania, iż dotychczas miejscowość 
Edgenill uważana była za pewną placówkę 
rządową. W historji parlamentarnej nie- 
ma dotychczas przykładu, aby 3-ch człon- 
ków gabinetu przy wyborach uzupełniają= 
cych doznało porażki, Położenie to wyma- 
gać będzie, zdaniem pism, poważnego za- 
stanowienia się gabinetu 


ty układ wojskowy między Niemcami a Ro- 
sją. Obecna okupacja Ruhry przedstawia 
powiedni moment dla wyzyskania trak 
tatu w Rapallo. Wezwano więc do Berlina 
Brockdorff - Rantzau'a, który złożył raport 
o obecnej sytuacji Rosji w tonie bardzo pe- 
symistycznym, uważając, że nie można li- 
czyć na interwencję wojskową Rosji. Zda- 
niem posła niemieckiego wojskowy układ z 
Rosją został już przedarty. Niemniej pesy» 
mistyczne były uwagi Rantzau'a o położe- 
niu ekonomicznem Rosji. 

Raport posła Rantzaua spowodował 
oziębienie stosunków rządu niemieckiego 
o Rosji i wznowienie rokowań rządu nie- 
mieckiego z przeciwnikami bolszewizmu. = 


W Zadłętin Ruby. * 


DALSZY WZROST BEZROBOCIA. 


` Paryż, 7 marca. — (P. A. T.). Donoszą 
z Diisseldorfu: Bezrobocie w Zagł Ruhry 
wzrasta z powodu lokautu ogłoszonego 
przez pracodawców, a popieranego przez 
rząd Rzeszy. 

Wysoką komisja międzysójusznicza pov 
stanowiła wydalić nowych 129 urzędników 
niemieckich, w tej liczbie 24 urzędników 
kolejowych, 38 urzędników noczty i 25 u= 
rzędników celnych , 


| 


y 
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RZAD NIEMIECKI PROWOKUJE LO- 
KAUTY. 


Paryż, 7 marca. — (P. A. T.). Jak do- 
noszą z Berlina, prasa niemiecka stwier- 
dza, że rząd Rzeszy, któremu nie udało się 
wzniecić strajku na terenie zagłębia, usiłu- 
Je teraz skłonić fabrykantów do ogłoszenia 

autu'w celu owania bezrobocia i 
© wcp niezadowolenia wśród rzesz ro- 
ych. 


PRASA PARYSKA O MOWIE KANCLE- 
RZA CUNO. 


„ Paryż, 1 marca. (P. A. T.). — Dzienni- 
ki stwierdzają jednomyślnie, że przemó- 
wienie kanclerza Cuno miało na celu jedy- 
nie wzmocnienie wewnętrznej sytuacji po- 
tycznej państwa i w niczem nie zmienia 
sytuacji ogólnej. Naogół panuje przekena- 
nie, że mowa kanclerza Cuno miała na ce- 
u skłonienie rządu francuskiego do przed- 
stawienia swego punktu widzenia na poru- 
szone przez kanclerza sprawy. > 
Prasa wzywa Poincarógo, aby konty- 
| mował systematycznie i cierpliwie wszczę- 


tą akcję, 
(prawy Tureckie. 


ZGROMADZFNIE ANGORSKTE OD- 
RZUCA TRAKTAT LOZAŃSKI. 
Paryż, 7 marca, (PAT). Według osta- 
tnich depesz z Angory, zg enie na- 
rodowe powzięło uchwałę, że lozański pro- 
jekt traktatu pokojowego jest nie do przy- 
Jęcia, jako sprzeczny Z tureckim paktem 
narodowym, y 
Angora, 1 marca. — (P. A. T.). Po- 
wzięta przez Zgromadzenie Narodowe u- 
ła odrzuca wszelką odpowiedzialność 
W razie gdyby mocarstwa nalegały na przy- 
jęcie traktatu pokojowego zarówno co do 
jego ducha, jak i litery. Znaczna wiekszość 
upoważniła rząd turecki do dołożenia 
wszelkich wvsiłków, abv osiaśnąć pokój na 
następujących warunkach: Kwestja 
u, mająca żywotne znaczenie, powinna być 
uregulowana w określonym terminie; spra- 
wy finansowe i ekonomiczne craz admini- 
stracyjne powinny być załatwione zgodnie 
Z zasadą całkowitej niepodległości narodu 
lurechieso; okupowane terytorja powinny 
yć ewakuowane natychmiast po podpisa- 
-tiy traktatu pokojowego. - 


Tatar włogte-tumootowiańęki 


„. Rzym, 6 marca. (PAT.). Narady w Aba- 
zji natrafiły na pierwsze trudności, wywo- 
ane zastrzeżeniami ze strony Jugosławii. 


eśaci jugosłowiańscy nie chcą ureGulo-- 
wać kwestji kolei żelaznych i komunikacji 


z Rjeką, dopóki mie zastanie załatwiona 
Sprawa portu Baros. Pomimo chwilowych 
trudności, panvie przekonanie, że konie- 
rencja w Abazji da wyniki pomyślne, 


W hie Czechosłowackiej 


Wiedeń, 7 marca. IP, A. T.), — Wied. 
B. K, donosi z Pragi: Podczas obrad w Iz- 
bie nad ustawą o ochronie republiki doszło 
do burzliwych scen, z powodu których kil- 
otnie zawieszano posiedzenie. Posło- 
Wie komunistyczni starali się uniemożliwić 
obrady, świżdżąc i hałasując. Ustawę w 
Pierwszem czytaniu przyjęto. 
MANIFESTACJE. 
Praga, 1 marca. (P. A. T.), — „Prager 
Taseblatt” donosi, że w Bernie i Kładnie do- 
szło, z okazji maniłestacji komunistów, 
skierowanej przeciwko ustawie o ochronie 
- Tepubliki, do starć z żandarmerją i policją, 
Przyczem aresztowano wiele osób. 


— Nielniecki ambasador w Paryżu May- 

€r zmarł wczoraj w klinice chirurgicznej w 
chjum, (PAT). 
— Poincarć przybędzie do Brukseli, 
Ażeby w dniu 12 marca odbyć konferencję 
z Thevnisem i Jasparem. (P. A. 
— Prezydent Stanów Zjednoczonych Harding 
wypowiedział się za udziałem St, Zjedn, A. P. w 
iędzynarodowym trybunale ageage 
S (P. A. TJ. 


. 


- Prowincja. 
Poznań. 


(Korespondencja własna). 
KONFERENCJA OKRĘGOWA P, P. S. 
„ Da, 11 lutego odbyła się w Poznaniu konieren- 
€]a pkręgowa P, P. S. z województwa Poznańskie- 
- Bo. Przewodniczący tow. Kossobudzki poświęcił, po 
Abjęcju przewodnictwa, krótkie przemówienie pa- 
p mięci zmarłych: prez, Narutowicza i tow, St, Wierz- 
bińskiego z Gniezna, których zebrani uczcili przez 
| Powstanie, 
|. Po odczytaniu listu od ego prze- 
wodniczącego O. K, R., tow. posła Z. Piotrowskiego, 
Udzielono głosu tow, Śniademu, który zdał sprawę 
* Pracy O, K. R. i przedstawił stan organizacyjny 
Partji ną terenie województwa, Sekretarz - skarb- 
Nik tow, Pilecki złożył sprawozdanie kasowe, uwy- 
datniając szczególnie okres wyborczy. Następnie, 
Po oddaniu przewodnictwa w ręce tow. Zagórskie- 
60, fow. Kossobudzki omówił akcję przedwyborczą, 
Podkreślając trudne warunki, w jakich znajdowała 
Mię partja w Poznańskiem. (E | 
ą Reierat o sytuacji politycznej wygłosił przed- 
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stawiciel C, K, W., tow, poseł Pudlarz, W dyskusji 
przemawiali tow. tow.: Kamiński z Ostrowa, Zagór- 
ski z Inowrocławia, Pilcicki, Turtoń i Śniady z Po- 
znania, Przyjęto rezolucję, wzywającą C. K, W, i 


Z. P. P, S, do energicznej walki z reakcją i do | 


energicznego popierania praw klasy pracującej, w 


szczególności do intensywnego zwalczania dróżyz- | 


ny. Rezolucja zwraca się również o udzielanie po- 
mocy organizacji poznańskiej., 

W wyniku zarządzonych następnie wyborów 
weszli do O. K. R, tow. tow.: Kossobudzki, Śniady, 
Turtoń, Banaszkiewicz i Wulfson z Poznania, jako 
egzekutywa, oraz tow, tow. Kómiński i Sznura z 
Ostrowa, Zagórski z Inowrocławia i jeden delegat 
ze Zbąszynia. 

W wolnych wnioskach przyjęto wniosek. tow. 
Śniadego, wzywający C, K. W, do poczynienia kro- 
ków celem odzyskania reszty maszyn drukarskich 
i inwentarza, jak bibljoteki, nut chóru, sztandaru 
P, P, S. z lokalu przy ul. Zamkowej nr. 7, oraz 
wniosek tow. Turtonia, wzywający C. K. W. do 
przyjścia z pomocą miejscowym towarzyszom w 
sprawie stworzenia bibljoteki robotniczej w Pozna- 
niu. Krótkiem, silnem przemówieniem o wzniosło- 
ści idei socjalistycznej zamknął tow. przewodniczą- 
cy konferencję. 

| 

Prócz wieców, o których pisaliśmy już 'w „Ro- 
botniku” (w Inowrocławiu i Ostrowie), w dn, 25 i 
26 b. m. odbyły się wiece: dla robotników rolnych 
w Otornikach (ref. tow, Cz. Kossobudzki), oraz w 
Środzie (ref. tow. L. Śniady). Nastrój był wszędzie 
bardzo dobry, mówców naszych przyjmowano z za- 
pałem i uchwalono rezolucje, w których zebrani 
oświadczają solidarność z działalnością P. PES, 

W, 


Ruch robotniczy 
Z życia partji 


Koło drukarzy P. P. S. Jutro, d. 9 b, m, o $. 
7 wiecz., w lokalu dzielnicy Śródmiejskiej, Al, Je- 
rozolimskie 6 odbędzie się zebranie Koła, 


O. K. R. Warszawa - podmiejska. W sobotę, 
dnia 10 marca, o godz. 634 wiecz. w lokalu „Robot- 
nika", Warecka 7 odbędzie się zebranie wydziału 


organizacyjno - agitacyjnego O. K. R, Warszawa - 


podmiejska, 
Dzielnica Śródmiejska. „Jutro, dn. 9 b. m, o f 
7 wiecz, w lokalu dzielnicy, Al. Jerozolimskie 6, 
odbędzie się posiedzenie komitetu dzielnicowego. 
Dzielnica: Powiśle. Jutro, 4, 9 b, m. o godz. 7 
wiecz., w ląkalu dzielnicy, Solec 68, odbędzie się 
ogólne zebranie członków dzielnicy. 


Dzielnica Punk Jako; d. 9 b. m, o godz, 7 
wiecz., w lokalu dzielnicy, Okopową 30 m, 16 ad- 
będzie się ogólne zebranie członków dzielnicy. 

Dzielnica Grochowska. Jutro, dn. 9 b. m, o $. 
7.wiecz, w lokalu dzielnicy, Kobielska 15, odbę- 
dzie się ogólne zebranie członków dzielnicy. 

Dzielnica N.-Bródno, Jutro, dn. 9 b. m., o godz. 
4 po poł, w lokalu dzielnicy, Syrokomli 22, odbę- 
dzie się konferencja dzielnicowa, 


Dzielnica Jerozolimska. Jutro, dn, 9 b, m, o 
godz.. 7 wiecz, w lokalu dzielnicy, Chłodna 41, ad- 
będzie się posiedzenie komitetu dzięlnicowego, 


i Koło gazowników P. P. S. Jutro, d. 9 b. m, o 
godz. 6 wiecz, w lokału dzielnicy Wola - Czyste, 
Wolska 44, odbędzie się zebranie Koła, 


Oddział warszawski T; U. R. zwraca się<do 
komitetów dzielnicowych z usilną prośbą jaknaj- 
prędszego zgłaszania w myśl decyzji O, K. R. kan- 
dydatów do szkoły społeczno - politycznej, _ _ 

Dzielnicą Praska, Dziś, dn, 8 b, m, o godz. 7 


wiecz., w lokalu dzielnicy, Brukowa 299, odbędzie 
się ogólne zebranie członków dzielnicy. 


Dzielnica Mokotowska. Dziś, dn. 8 b. m. o 


godz, 3% "wiecz,, w lokalu dzielnicy, Bagatela 12a, 
odbędzie się posiedzenie komitetu dzielnicowego. 

| Dzielnica Ochota. „Dziś, dn, 8 b. m. o godz, 7 
wiecz., w lokalu: dzielnicy, Grójecka 45 m, 36, od- 
będzie się posiedzenie komitetu dzielnicowego, 


Dzielnica Jerozolimska. W piątek, dn. 9 b. m, | 


o godz, 7 wiecz, w lokalt dzielnicy, Chłodna 41, 
tow, Tadeusz Hołówko wygłosi odczyt n, t. „Anta- 
gonizmy narodowościowe”, 


Ruch zawodowy gy 


LIKWIDACJĄ „SIŁY”" W WARSZAWIE. 
Przyłączenie do T. U. R. 

Zarząd Główny Związku Polskiej Mło- 
dzieży Robotniczej „Siła* (w likwidacji) 
podaje do wiadomości publicznej, że: 

1) Oddział warszawski pod 
stawie uchwały Zarządu Głównego z dn. 16 
stycznia r, b. 

2) Od chwili 
AE © wystapienia osób, podających się 


odpowiednio 
3) Pieczęć Okręgu Warszawskiego ni- 
niejszym unieważnia się, 

„PIERWSZY SZTANDAR”. 

W dniu 18 marca r. b, o godz. 10 rano odbę- 
dzie się uroczyste poświęcenie pierwszego sztanda- 
ru Związku zawodowego pracowników więziennych 
Rzeczypospolitej Polskiej, w kaplicy więziennej w 
Mokotowie, zaś w dniu 19 i 20 b. m, w wielkiej sali 
szkolnej tegoż więzienią obradować będzie V Zjazd 
delegatów wszystkich pracowników więziennych 


Polskis} ; ; 


f ROBOTNIK” czwartek, S marca 1923 r. 


: WIEC POCZTOWCÓW. 

Związek pracowników Poczty, Telegrafu i Te- 
| lefonów (Koło okręgowe warszawskie) postanowił 
zwołać w dn, 11 marca r, b. o godz. 10 rano w sali 
Muzeum Przemysłu i Rolnictwa wielki wiec człon- 
| ków Związku pracowników P., T. i T. m, Warszawy 
| z następującym porządkiem dziennym: 1) Popra- 
| wa bytu. 2) Redukcja personelu, 3) Sprawa emery- 
| tów, 4) Skasowanie ministerjum Poczt i Telegrafów, 

5) Ustawa o uposażeniu. 6) Wolne wnioski, Na 
s wiec ten zaprasza zarząd posłów, przedstawicieli 

prasy, ministerjum P, i T., i pokrewnych związków, 
| Wejście za okazaniem legitymacji związkowej i 
| służbowej, : : 


LOKAUT-W. „NASZYM KURJERZE". 

Dn. 10 lutego r. b. wybuchł w drukarni „Na- 
szego Kurjera' strajk, ponieważ właściciele tego 
dziennika p.p: J. Dawidson i S. Lebenbaum nie 
chcieli zgodzić się na żądanie personelu drukar- 
skiego, aby miesięczne podwyżki według orzeczeń 
/G. U. S. były doliczane od 1-go a nie od 11-80 
każdego miesiąca. Tegoż dnia właściciele dzienni- 
ka zawiesili wydawanie pisma i przestawali wypła- 
cać pensję całemu personelowi redakcji i admini- 
stracji,. Próby pośrednictwa ze strony Związku li- 
teratów i dziennikarzy waąszawskich spełzły na ni- 
czem z powodu oporu p.p. Dawidsona i Lebenbau- 
ma. Zresztą po kilku dniach obydwaj panowie wła- 
ściciele wyjechali zagranicę, powierzająć reprezen- 
towanie swych interesów p. Lejbie 
Ten ostatni odmówił jednak wszelkich pertraktacji 
ze związkami pracowników, Wobec. tego Związek 
literatów i dziennikarzy żydowskich, Związek pra-. 
cowników drukarskich, Związek pracowników han- 
dloych i Związek  roznosicieli pism ostrzegają 
przed kupnem lub wydzierżawieniem wydawnictwa 
„Nasz Kurjer", dopóki sprawa odszkodowań dla 
pracowników tego pisma nie zostanie załatwiona 
przez dotychczasowych „właścicieli z powyższemi 
związkami, * 


| 
| 
| 
| 
| 


Ze Związku zaw. prać. i pracownie krawiec- 
kich. Dziś, o godz. 8 wiecz. odbędzie się zebranie 
sekcji krawców męskich w sprawie akcji podwyż- 
kowej na m. marzec. 


Ze Związku prac. miejskich (Warecka 7). Dziś 
dnia 8 marca, punktualnie o godz. 6 wiecz„ w 
lokalu Związku odbędzie się zebranie delegatów 
wszystkich instytucji miejskich. Ze względw na 
ważność spraw towarzysze - delegaci proszeni są 
o punktualne i bezwarunkowe przybycie, 


Ruch kult.-oświatowy. 


Ze Związku Niezał. Mi. Socjal. W nie- 
dzielę o godz. 3 i pół w lokalu T., M. P., 
Bracka 18, III p., tow. Niedziałkowski wy- 
głosi odczyt n. t. „Materjalizm ekorfomicz- 
ny. $ 
złelniea Wola - Czyste. W lokalu P. P, $. 
przy ul, Wolskiej 44 odbędzie się następujący cykl 
odczytów z przezroczami z hygjeny społecznej 
1) „Człowiek jako żywa maszyna”, 2) „Walka z 
chorobami zaraźliwemi”, 3) „Zatrucie alkoholem i 
tytońiem*, 4) „O gruźlicy czyli suchotach”, 5) „O 
chorobach wenerycznych”, 6) „Hygjena pracy za- 
wodowej”, 

Pierwszy odczyt odbędzie się dziś, d. 8 b, m. 
o godz. 7 wiecz. Wstęp wolny, 

Ponieważ odczyty te na dzielnicy nie będą po- 
wtarzane, przeto pożądany jest liczny udział to- 
warzyszy i towarzyszek. 


IDEAŁEM 


Mydlo „E%omilzć. 


Pijcie najlepszą herbatę 
„S5SYNAPIL” 


DOSTAĆ WSZĘDZIE. 
Majlepsza p | 
herbata Ne {6-a 


| B-et Wicliezkior i S-ki. 


GŁÓWNKOSZE WYGRANE VI POLSK, PAŃSTW. 


MOTERJI KLASOWEJ, 


(Klasa piąta, — Drugi dzicń ciągnienia), 
300,000 mk, Nr. 4820, 

- 200,000 mk, Nr, 43248, 
80,000 mk; Nr. 28208. 

" 50,000 mk, Nra: 92426, 50898, 68745, 73669, 
40,000 mk, Nra: 16868, 36492, 39958, 66504, 
30,000 mk, Nra: 28687, 85906, 43008, 67075, 

76635, |. 

25,000 mk. Nre; 

04264, Pa caid 
20,000 mk, Nra: 1699A, 25907, 20249, 2881, 

23857, 30980, 42186, 50885, 70941, 


— 


— Z EZ O ZZA ŻE O ZZOZ ZZO OZ WY Z NN O 


5816, 24606, 30050, 33058, 
ią : 


5 A 
Życie gospodarcze. 
Notowania giełdy warszawskiej, 
Dolary St, Zjedu, 44500—46100—44500, 
Dołary kenadyjskie 442000, 
Marki niem, 2,02 i pół — 1,77 4 pół, 
Belgia 28225—2425—2400, 
Londyn. 201000—214000—207000, 
Paryż 2690—2760—32740. : 
Praga 1350—1985, 
Szwajcaria 8250—8350—8200, 
Wiedeń 64% i 64. ? 
Włochy 2290, 
Ermen 


Dawidsonowi. , 


| ska przybyły 3 amerykańskie okręty, kkóre 


lą zmontowane w Gdańsku. Dotąd wyp 


| część montażu sdbywa sią w Gdańsiw 
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. peim program następujący: Rano o godz, 10 


zyj 


NA RATY 


iza gotówkę 


wykwintne Okrycia damskie, kostjumy or 
ubiory męSkie: Bo, 


Nowolipie 30, m. 8, front il p 


Warszawski 
-n Ulica ORDYNACKA 


Dziś o S-ej wieczór, 


LWY 3 
TYGRYSY 


craz cały nowy, imponujący program. p? 
marcowy. E n 


KRONIKA. 


- 


gi 


saĘ 


ie 
PZ 
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Zgon młodego historyka. 


Onegdaj zmarł po dłuższej chor 
młody, niezwykle zdolny historyk, dr. Wi 
centy Gorzycki, = 


Wybory do Rady Nadzorczej Bratn. 
Pom. Siud W niw. Warsz. Dziś o god 
rano do godz. 9 wiecz. trwać będzie gł 
wanie do Rady Nadz. Br. Pom., głosy 
dawać można w lokalu wyborczym w 
wersytecie lub też w Anatomicum. Do 
sowania uprawniony jest każdy czło 
zwyczajny Tow. Brain. Pom. ter 

Przypominamy, że lista socjalisty 
nosi Nr. 3. 

STAN POGODY 
(według dnych Państw, Instytutu 
Temperatura najwyższa wynosili wczoraj W 

Waersziwie 0,00, najniższa — 4,00, ME 
Przewidywany przebieg pogody w diin- 
siejszym: Mga lub drobne opady, słaby u 
miejscami odwilż, wiatry wschodnie, 
Ćwiczenia wojskowe akademików „ofice 
Sekcją Wojskowa  Bratniej Pomocy Stud, U 
Wersz, podaję do Wiadomości  kolegów.otve 
malężących do rocznika 1807, że dziś zbierać się 
będzie podał:ia o adroczenie terminu, śwezeń 
skawych, celem uzyskania poświadczenia ach 
władze akademickie i doręczenia odmośmym 
dzom woj:kowym. W podsniu uależy zamaczj 
1) Dokad neleży je skierewoć. 2) Nazwisko i 
3) Stopień wojskowy, 4) Felkułteł i liczbę 
uuw, 5) Kiedy i na fłcej waedzie został 
niony z wojska, -6) Datę wstępiemia do w 
(czy służył joko ochok'ik), 7) Termin, mą k 
prosi o odroczenie ówiezeń (Hg termin — 
b. r, IMI<i termin — lipiec b. r.). 8) P 
dla których prozi o odroczenie (egzaminy, ów! 
nia, laboratorje i t. p.). Dyżury odbywać stę 1 
w lokglu Brain, Pom. w godzinach 11—1 w 
i 5—7 wieczorem, W piątek podania przyjm 
już mię będą. | 
Obniżenie cen śniętych ryb. 


OLECYIO 


zdecydowamo obniżyć ceny śniętych ryb © | 
sandaczy zaś o 20%. Nowe ceny obowiązują aż 
odwołania, . Í ", 
Obchód ku czci Pasteur, Raan. p czej 
steure, który a powodów niezałeżnych od Ko 
nie mógł się odbyć w grudhia r, ub, w roczu 
rodzin wielk'ego uczonego, odbędzie sie rw! < 
bm, Instytut Pasteura w Paryżu dełegował r 
czystości w Warszawie swego żonka prof, | 
gii p. Mestrezat. Uroczystości Pesteurowske 


tebrowane przez J E. kandynałą Keśkowsk 
godz, 4% po poł, uroczysta Akrdemja w 


dą: prezes Rady Miejskiej I. Baliński, 
stytużu Pesteurą w (Paryżu p. Mesirezat, 
togku prof, Nitsch, oraz prof, Bujwid, 
ua obchód zostaną rozesłane w dniach najbliższ 

żegluga Warszawa—Płock, Warszawskie 


kscję pasażerską i towarową na linji Wa 
Plock i odwrotnie, uruchamiając od anwa 
parostaiek , „Polka“, który wyruszeó iga 
Warszawy do Płocka o godz, 10 wieczorem, z 
ka do Wszsznwy o godz. 6-ej wieczorem, 

Amerykańskie wagony dła Polski, Do 


chręjów. W ciągu marca nadto przybędą 
ska jeszcze 4 okręty z wegonam dla Polsk 
wagonami okręty amerykańskie zły A 
Gdańska 25 lokomotyw typu Baldwina, które b 


z Gdańska 25 zmontowanych wagonów. 
iaż wszystkich wagonów ma być przeprowad 
w Gdańsku i Szczecinie w ciągu r, b.; prze! 


6 


BRANIA I ODCZYTY. 

Prawo, socjalizm, kapitalizm. W najbliższą 
elę, dn. 11 bm, o godz, $ wiecz, w sali Mu. 
Przem, i Roln, prof, Petrażyuki wygłosi cd. 
O gpolecztem dzialaniu prawa omz o istocie 
ów socjalistycznego i kap'lalis'ycznego, Bilety 
1000 mk. zawczasu nabywać można w księgar- 


h: Gebethnera i Wolfta (Sienkiewicza 9), B. 
kiego (Murszatkowska 146, róg Rysiej), M. 


(NW. Świat 85) i w kanc, Muzeum = i 
do godz, 2 (Krak, Przedm, 66), 


robowiec faraona Tutenkkamtena, „ Odczyt o 
mo odkrytym grobowcu faraone Tutenkha- 
t wygicsi prcf, IW, Trojanowski w piątek 9 
„m. o godz, 8 wiecz. w Muzeum Przemysłu i Rol. 
a. Odczyt będzie ilustrowany przezroczami, 


„Ruda Krowa“, W sobote dn, 10 marca o g. 

orem w sali Tow. Hyg'oaiemego (Karowa 
| odbędzie się odczyt Leo Belmonta p. t. „Ruda 
wa“ (Przyczynek do dziejów mistyki religijnej 
Mojżecza do św. Pawła). Bilety od mk, 1000 
do 8000 uabyweć można w Stow, Wolnomyślicieli 

Polskch (Królewska 16) oraz w dniu odczytu przy 


czo 


Stowarryszenie b, Więźniów Politycznych za- 
ja swych czionków, iż doroczne ogólne ze. 
nie odbędzie się w dniu 11.ym marea br. o g. 
po poł, przy ul, Leszno 53, w siedzibie Stowa- 

zenia, Uprasza się o jak najliczniejsze przyby- 


PADKI . j 
Ławicy w Poznaniu w czasie wzlotu 
znik pilot Bieda spadł wraz z samo- 
"Lotnik odniósł poważne obrażenia. 
stanie beznadziejnym przewieziono go 
szpitala, gdzie po 5 godzinach zmarł. 
jęcie złodziei kolejowych, (Na stacji rozdziel. 
mą <łworcu wschodnim  posterunkowi Paweł 
i 1 Jan Bernat zauważyli dwóch podejrzazych 
+ którzy neśli dwa pakunki, Na widok 
niezhajomi zamierzali rzucić się do t- 
tali, decz policjenci zatrzymali ich i odprowa- 
i do IV komisnrjatu kolejowego, gdzie okazało 
się, że są to: Edwzmd Jaskierski i Bolesław $tan- 
dewez. Pierwszy by! zremiony W nos, a drugi w 
chodzenie ustalilo, że zatrzyma dokonali 
eży 121 chustek i 17 metrów towaru blawat. 
ww pocięgu brzeskim, 
siłowanie zabójstwa, . Ul, Żelazną szła mocy 
ej 28-le'nia Irena Andrejewowa w towarzy- 
swej bratowej, Przy zbiegu ul.. Grzybowskiej, 
ły kobiety p:zechodzity okoo przystenku tram- 
go, Toziegi się 'wystrzał rewolwerowy, dany 
dzie! przez niewiadomego sprawcę, Po przej- 
kiktmastu kroków, Andrejewowa poczuła, że 
ramiona w lewy bok, -przeto z pomocą brato- 
jechalą dorożką dę szpitala Dz. Jezus, An- 
wa z mężem przyjechała przed rokiem z Ro. 
Przed tygodniem A, rozeszła się z mężem, 
tył ten bez pracy, nie mógł jej dać utrzymania, 
zamięszkala z bratowa, 
Napady rabutkowe, Sześciu zameskowanych ż 
ojonych w rewolwery bandytów dokonalo na- 
Stanis'awa Kowalskiego, mieszkańca fortu 
Soti ego, gm, Skorosze, klóremu zrabowali TÓż 
te rzeczy, wartości dwudziestu miljomów mk, 


w. 


\ 


HURTOWNIA 


Złota 64, tel. 2831-86. 


konkurencyjnych towary: 


z własnych składów. 


dajemy NA RATY 


DŁUGA 50. sklep 45. 


4 pośrednikami! 


; i za gotówkę jest tylko firma 


S-to Jorska 21, m. 4. 


w skich. 


zaś takowych codziennie od 9 do 
Kasy Chorych (ul. Solec Ne 93). 


naczelny dr. Feliks Perl. 


EAEE E PAROWANIE TN 


„Zródło Polskie 


Nowicki-Hiakarowski 


kooperatywom, stowarzyszeniom i kupcom po cenach 


kolenisine, mączne i mydiarskia 


Wszystkim szczególnie urzędnikom 


ry męskie gotowe i na zamówienia olbrzymi wybór ma- 
pd terjaiów zagranicznych | krajowych. 


Najtańsze źródło bezpośredniego 


oe MA RATY 
A. FAJERSZTEJN_ 


nia ubiorów meskich, damskich i dziecinnych oraz sukna I 


| art. 53 ustawy z dnia 19 maja 1920 r. o przymusowem 
zeniu na wypadek choroby podaje do wiadomości, że dn. 
marca 1923 r. o godz. 10 rano w lokalu zakł. litogr. Zymelma” 
Joskə przy ul. Dzikiej Ne 18 odbędzie się licytacja ruchomo- 
leżących do tegoż oszacowanych na Mk. 169.910 składają- 
z maszyny litogr. na pokrycie należnych Kasie składek 


chomości obejrzeć można w dniu licytacji od godz. 9 ra- 
12 w Wydziale Egzeku- 


j szy M 


„ROBOTNIK” czwartek, 8 marca 1923 Ń 


— Na mieszkamki Włocławka, Zofję Golińską 
i (Kazimierę Krwiatkowską przy zbiegu ul. Rybaki 
i Łęgskiej av Włocławku napadlo dwóch bandytów, 
Obezwiładniwszy je, bandyci wyrwali Golińskiej 
paczkę, zawierającą półtora miljona mk, 

— Na szosie ciechanowskiej, między Gnuczy. 
nem a Smolemmią, dokonano napadu rabunkowego 
na 16-leiniego Witolda Łączyńskiego, mieszkańca 
NowegoMiesta, Zrabowawszy 20 tysięcy mk, dwa 
chleby, plecak z książkemi. oraz zciągnąwszy z nóg 
obuwie, bemdyci uśpili ch'opoa w lesie jakimś 
środkiem nasennym, poczem zbiegli, 


Z sądów. 


Echa sprawy b. posła Walczuka, 

W głośnej sprawie b. posła Józefa Walczuka, 
skazanego przez sąd pokoju 23 okręgu za kradzież 
platerów podczas bankietu pożegnalnego w Sejmie 
w. listopadzie r. ub. na 3 miljony marek grzywny z 
zamianą na 6 miesięcy aresztu, wniesiona została 
apelacja zarówno przez urząd prokuratorski jak i 
obrońcę oskarżonego adw, St. Rundo. „Sprawa ta 
wkrótce znajdzie się na wokandzie sądu okręgowe- 


go. 
EA ZE „ 


Teatr i muzyka. 


TEATR MAŁY. 


„Szkoła kokot“, komedja w 3-ch aktach 
Armont'a i Gerbidon'a. Przekład Wł. Pe- 
rzyńskiego. 


Temat identycznie ten sam, co w „Py- 
gmaljonie” B. Shawa. Różnica polega na 
skali twórczości, wadze —- oraz gatunku 
dowcipu. Wdzięczne zadanie dla rozpra- 
wy akademickiej np. p. t.: Humor francu- 
ski a humor angielski. Zostawmy je aka- 
demikom. 


Ginetka (p. Ćwiklińska),  midinetka, 
jest w pierwszym akcie kochanką cygana z 
Montmartre'u, Dzięki edukacji zawodowe- 
go nauczyciela kokot hr. de la Feronitre 
(p. Wł, Grabowski utrzymał go. w tonie, 
zdeklasowanego, umiarkowanie bezczelne- 
go, rozmiłowanego w rzemiośle Alfonsa a- 
rystokraty), kokotka nabiera manier, uczy 
się form i dykcji, paple o wszystkieru z mi- 
ną prawdziwej hrabiny czy fabrykantki, w 
akcie drugim zostaje kochanką przemysłow- 
ca, w akcie trzecim miljonera (w złotych). 
Kto wie? — może kiedyś zostanie kocl:anką 


„królewską, bo „są jeszcze królowie na świe- 


cie" a, jak wiadomo, posiadanie kochanek 
stanowi'u pomazańców jeden z najważniej- 
szych ich przymiotów (stąd tyle kobiet jest 
regalistkami). Edukacja powiodła się. Mi- 
dinetka staje się znakomitością Paryża i 
wyrz się właściwie kapłaństwa miłości, 
bo musi jako znakomitość reprezentować, 
bywać, dawać (nie siebie ale obiady). być 
reprezentantką piękna, wdzięku (głównie 
na eksport). Jest w tej komedyjce w ak- 
cie pierwszym pospolitość miłostki pary- 
skiej, jest w drugim doskonale, acz po raz 
setny zużyta sztuczka teatru w teatrze (le- 
kcja kokoty pod tyt.: „wieczór w operze"), 
jest w trzecim — nieco nudna melancholja 
tragizmu kokotki, która już nie służy Wene- 


K 


rze, lecz snobizmowi, gdyż przeobrażono ją | 


w model dla krawców i biur reklamowych 
kokotek. 

Ale nad całością unosi się wdzięk rra- 
wdziwie francuski, Francuzów. nie północy 
ale południa. Wśród Francuzów północy 
taka osoba nosi miano, zaczynające się 
wprawdzie także od spółgłoski k. i koń- 
czące się także samogłoską a., lecz w środ- 
ku mająca inne zgoła litery. Wśród Fran- 
cuzów północy stosunek oficjalny do k. jest 
pełen chamstwa, barbarzyństwa i perlidnej 
moralności. 

Lecz wielbią francuską lekkość, francuski 
wdzięk, swobodę, esprit, a nawet esprit fort 
budzi w nich entuzjazm — byle pochodził 
z Paryża i zostawał w Paryżu. 

Tkwi na dnie tej komedji, granej z lek- 
ką swadą, inne jeszcze, „głębsze znacze- 
nie”: drwiny z „kultury“ współczesnego sa- 
lonu, Ginetka w ciągu paru lat zdobywa 
całą wiedzę potrzebną jej do rozmowy sa- 
lonowej, Możnaby więc „Szkołę kokot" 
nazwać też „Szkołą Paskarek', W każdym 
razie będzie ona szkołą dla naszych paska- 
reczek, które bez specjalnej opłaty nogą w 
niej pobierać lekcje dobrego tonu od p. 
Ćwiklińskiej (rozkosznej w drugim i trze- 
cim akcie, ale nie umiejącej trafić w ton po- 
czątkującej, jeszcze nie oszlifowanej dzie- 
wczyny w 1-ym akcie) i od p. Grabowskie- 
go. W rolach drugoplanowych zabłysnęła 
talentem oraz inteligencją w interpretacji 
Amelji, mijającej się z powołaniem żony, 
p. Dunikowską, oraz p. J. Orowid w roli 
kochanka  „lubiacego spokój“. Kochanka 
„lubiącego blask” grał z kulturą p. J., Ja- 
husz (reżyser komedji). 


W całym utworze niema ani ociupiny 
świeżości, ale jest dobra, wystudjowana ro- 
bota teatralna, poczucie miary i wdzięk 
musujący, ten wdzięk, jakim od wieków 
Francuzi otaczają swe lekkie kobietki i — 
konfekcje damskie. Ale bez konfekcji nie- 
masz konkety — powiada Żeromski, : 

ZB. 
aema ane aet 3 
Z DZIEDZINY SZTUKI TAŃCA — ,; 

Sztuka tańca rozpowszechnia się. O ile fto wy- 
chodzi na korzyść szłuce prawdziwej —- jest to ob- 
jaw oczywiście bardzo dodatni, A więc z pełną 
przyjemnością estetyczną podziwia się rezultaty 
pracy pp. Mieczyńskiej i Hulanickiej w produk- 
cjach dwu najbardziej zaawansowanych ich uczen- 
nic: p.p. Pastorskiej i Ambroziewiczówny, które 
wystąpiły w ubiegły poranek niedziejgy na de- 
skach „Reduty”, Znać wprawdzie u tych młodych 
adeptek sztuki tancernej wyfaźną zależność od mi- 
strzyń — być może trafniej należałoby to nazwać 
„kierunkiem', ale dobrze jest nawet zbyt wcześnie 
mie puszczać się na niebezpieczne flukty własnego 
tworzenia, Tworzenie w dziedzinie tańca jest bo- 
wiem zasadniczo czemś innem, aniżeli odtwarzanie 
w muzyce, da się porównać tylko z oryginalnem 
tworzeniem w innej sztuce, a jest o tyle trudniej- 
sze, że nie znajduje oparcia w żadnych jakichś for- 
mułkach gotowych, w żadnej feorji; takiej teorji 
jeszcze tutaj niema. Jedynem przykazaniem staje 
się: szczerość, impulsywność, uleganie istotnej po- 
trzebie wypowiedzenia się w tej właśnie sztuce, a za- 
razem kontrola wartości swoich pomysłów. Obie 


} 


A) Choroby 


_czwartek, 8 marca 1923 eee 


ta i EORZ AW PIREZ a JP OBEP AZORY ania 


weneryczne. 
ne, rzeżączkę, syfi- 
lis leczy w krótkim czasie. 


młode artystki pozwalają rokować jaknajlepsze 
nadzieje: wykazują znaczną sprawność techniczną, 
a utwory takie, jak Brahms i Skrjabin u p. Pastor- 
skiej — Ilffolitow - Iwanow i Mac-Dowell u p. Am- 


broziewiczównej były naprawdę pięknie pomyślane, f 


pełne wdzięku i szczere, 
% e 

Zarpełnie gdzieindziej należał popis choreogra- 
ficzny w „Stańczyku” p.p. Elny Ginfutf, Lidji Rod- 
de i Aji Zummy. 

Była to nietyle sztuka, ile zupełnie typowa 
sztuczność, właściwa wychowankom wszelkich ba- 
letów dawnego typu, Zdaje mi się, że dla tego „po- 
ranku” miejsce odpowiedniejsze było w obrębie 
programu „Stańczyka” wieczorowego. Š 

W Filharmonji dała dwa wieczory „tańców 
klasycznych" Olga Desmond. Przypadł mi z nich w 
udziale tylko drobny urywek wieczoru drugiego, na 
podstawie którego trudno sądzić, W „Nokturnie” 
Chopina i „Zaproszeniu do tańca” Webera przed- 
stawiła się tylko — piękna kóbieta, w strojach za» 
równo, jak — bez strojów nie pozbawiona smaku. 


A 2 


Teatr Wielki, Dziś przedstawienie, zorgamizo. 
wane przez Wydział kultury przy Magistracie, uka, 
że się „Hrebiaa“, 

Teatr Rozmaitości, Dziś „Wieczór trzech króli” 

Teatr Reduta, Dziś i codziennie „Lekkoduch*. 

Teatr im, Bogusławskiego, Dziś „Królewski Je. 
dynak*, ` A 

Teatr Polski, Dziś „To co najważniejsze", Ju. 
tro „Pen Jowialski'*, Rea 

Teatr Ma'y, Codziennie „Szkoła kokot“. \ 

Teatr Komedja, Codziennie „Dardamelie*, 

Teatr Nowości, Codziennia „Bajadera“. 

Teatr Nowy, Codziennie ,Czame róże”, 

Teatr Praski, Dziś i jutro „Napoleon w Hisz- 
panji“, "| t 

Z Filharmonji, Jutro wielki koncert symfonie- 
ny z udziałem Józefa Śliwińskiego, który grać bę- 
dzie komoerty fontepjanowe Schumanna a-mol È 
Chopina f-moll, Część orkiestnową wypełni sym 
fonja „Romeo i Julja" Berlioza, Dyryguje G, Fitel- 
berg, Na konćercie tym p, Śliwiński grać będzie 
poraz pierwszy nagzupełnie nowym, podarowanym 
mm przez firmę Bechstein, fontepjanie, 

„Kwartet Polski“, (Dzis w Konserwatorjum 
(Okóln'k 1) poznański „Kwartet Polski“ wykona 
utwory smyczkowe: Schumanna, Jareckiego i Dwo- 
rzaka, j tt; 


Z Polskiego Klubu Artystycznego, W czwartełć 
8 bm. odbędzie się w Polskim Klubie Artystycz= 
nym (hotel Polcnia) wieczór, urozmaicony prodik- 
cjami artystycznemi, dla członków i tylko osob'ścia 
przez nich wprowadzonych gości, Początek wie. 
czoru pumktusinie o godz. 8-ej, produkcje rozpo- 
czymzją się go 9-ej, Początcik wieczornie sobotnich 
puńiktualnie o godz, 9-ej, koniec o 2-ej po pólnocy, 

Liga kobiet zakupiła bilety na przedstawienie 
„Pama Jowialsk'ego'* w Teatrze Polskim, w piątek 
9 marca. Dochód z przedstawiemia przeznacza się 
ną Kluby dla miodzieży, utrzymywane przez Ligą 
Kobiet i Polską Organizację Wolności (P. O. W.), 
Wszystkich sympatyków uprasza się o przybycie, 
celem poparcia wskazanego celu, 

Szopka Pikadora codziennie w podziemiach 
Cukierri Zjemiańckiej, Kredytowa 9, o godz, 10 
wieczorem, Kasa czynna od 5.ej po poł, 


| | 
Kasa Chorych m. Warszawy 


t fotografj! 
Porirety 04710000 mk. Zjedne- 


czeni portreciści. Złota 16. 


skór- 


Nie- 


z mocy art. 53 ustawy z dnia 19 maja 1920r. o przymusowem ubez- 
pieczeniu na wypadek choroby podaje do wiadomości, że dnia 15 
marca '923 r. o godz. il) rano w pracowni p. Rozena M. przy ul. 
Muranowskiej Ne 49, odbędzie się licvtacja ruchomości. należących 
do tegoż oszacowanych na Mk. 278353 składających się z jednej 
szafy, jednego lustra=trema na pokrycie należnych Kasie składek 
i członkowskich. | 

Ruchomości obejrzeć można w dniu licytacji od godz. 9 ra- 
no, spis zaś takowych codziennie od 9 do 12 w wydziale Egzeku- 
cyjnym Kasy Chorych (ul. Solec Nr. 93). i 


Warszawa, d. 5.111 1923 r. 


KOMISARZ 
KASY CHORYCH m. WARSZAWY 
(—) Selk 


Kasa Chorych m. Warszawy 


z mocy art. 53 ustawy z dnia 19 maja 1920 r. o przymusowem 
ubezpieczeniu na wypadek choroby podaje do wiadomości, że dn. 
14 marca 1923 r. o godz. 10 rano w lok. Habermana Aitera 
przy ul. Pańskiej Ne 29 odbędzie się licytacja ruchomości, należą- 
cych do tegoż oszacowanych na Mk. 108 390 składających się z kre- 
densu na pokrycie należnych Kasie skłed.k członkowskich. : 

Ruchomości obejrzeć można w dniu licytacji od godz. 9 ra- 
no, spis zaś takowych codziennie od 9 do 12 w Wydziale Egzeku- 
cyjnym Kasy Chorych (ul. Solec Ne 93). 4 


Warszawa, d. 5.111. 1923 r. KOMISARZ 
j ! KASY CHORYCH m. WARSZAWY 
i (-) Sell. . 
, ee YO z r A WY 
Dr, Wileńczyk | Dr. S. Jermułowicz 
Chor. skóry, wener. płciowe lecz. | be Ordyn. klin. uniwers. 


pr. Roentgena, lampą kwarcową | (prof. Msissera) wę Wro- 
(sztucznem słońcem) Próżna i2, | cł»wiu. Chor. skóry, wener. 
tel. 402-98, do 9 r. od 5—8. | płciowe, (niemoc) Lecz. pr. 


= fioentgen», d'Arsonvala, 
Br. med. POLIT SGHOEKNAX 


Kromayera (lampa kwar- 
b. lekarz szpit. w Szwajcarji 


coewa). Od 12—2 i 5—7. 
Specjaln.: chor. weneryczne (wle- 


Szkolna 8. 


wania wego! pew: poka 
> — cz. 
Pole it-12 Roosje e e | | DAŁOSZENIA, DdódE, | 
on 36-55, (dne 


obrączki ślubne, zło- 
te, kolczyki, zegarów 


lek. asvst. 
szpit. św. 


(r. F. ROSTRONG A) Ma raty 


dn. 5.111 1923 r. KOMISARZ edy 
Łazarza Chor. skór., wener., anall- | Przyjmuje reperacje tanio, do- 
KASY CHORYCH m. WARSZAWY | zy krwi na syfilis Chłodna 26, tel. | brze. Zegarmistrz  Gutmacher, 
(-) Seth 99-29. Od'1—3i 5—7, Smocza Na 21. 


Redaktor odnowiedziałav Jerar Szapira, 


Wydowea: Rada Nacz. P, P. S 


zamożnym ustępstwo. Dr. Wein- 
traub, Praga Targowa 78 m. 10 
przy Wileńskiej od 5—8. 


DUEL AS m. 28: Fe. Skażzyński 
GARUITURY meskie "po 250" 
sięcy mk. Palto wiosenne naj- 
modniejsze męskie 180 tysięcy, 


sprzedam zaraz. Piękna 64 (bez 
litery) — 11. Handlarze wyłączeni. 


aszymy do szycia 

„Kasprzyckiego“ Vanio=Hur- 
towo—letalicznie—Raty. War- 
szawa, Marszalkowska 153. 


binokle, t 
(KUIALY, venus.” najlepsze” 
noże do golenia 


arówki „Ver- 
tex" nadeszły. Najtaniej bo w 


podwórzu. Optyk „Akst“, Jero- 
zolimska 33 róg Marszałkowskiej. 


Otomany fotele klubowe solid- 
, 


rej roboty sprzedam 
tanio, gotówką, ratami. 


Tapicer. pała 
SKODA DoS Tupao. Jarco 


limska 19, wprost bramy, 


H tani fab bu. 
D 52 otne Caiano 108, 


tel. 196-86, hurt — detal. 


trwal l h - 
Obuwie ców na raty. Sienkie- 


wicza 3, m. 19. 


OARYCHA, KOSTIUMY, SUKNIE 


Wielki wybór. Najtaniej. Hoża 54 


Polet My Se od 150000. žakie- 


ty, spodnie, saki, jesionki. Ma- 
terjały na ubrania, wełny, kam- 
gary krajowe, zagraniczne. Szy- 
jemy z własnych i powierzonych 
materjałów solidnie, szybko, ta- 
nio. Sipowski i Maiewski, Chmiel- 
na 49 m. 5, tel. 242-93. 


garnitury marynarko- 


RSL O CZA 


Cdbito w drukarni „Robotnika”, Waręska 7, 


$, i żakiely, reformy, jum= 
U y pery, bluzki, suknie, 
szale, jaegerowska bielizna Ce- 
ny fabryczne. Góralski i S-ka. 
Chmielna 56 — 10, druga brama, 


parter. 
TYLKO i DI sprzedawać bę- 
dziemy nasze o% 
buwie ametykańskie A krajowe 
o cenach niżej wszdlkiej kon- 
urencji. Kamasze nięskie chro- 
mowe od 95.000 marek. Maga- 
zyn nasz zaopatrzony jest zaw- 
sze w najwykwintniejsze obuwie 
wszelkie o rodzaju ostatnich fa- 
sonów. „The American Shoes” 
Nowy-Świat 36. Uwaga! Wobec 
szalonej drożyzny, sprzedajemy 
również obuwie na wypłaty na 
dogodnych warunkach. P. S. Na 
składzie cerata po cenach fabry- 
cznych. é 


WLOSY 


łupież, środkami wszechświatowe 
sławy. Chmielna 54—5 od 4— 
dierwsze piętro, front.. 


LB SITUCZNE, korony. most- 


ratujcie!!! _ Wywołujemy 


ki. Przeróbka 
słarych zębów. Przyjezdnym za* 
mówienia w ciągu dnia. Repa- 
racje na poczekaniu Ceny ni; 
skie. Laboratorjum zębów sztucz- 
nych. Senatorska Ne domu 28/30 
mieszkanie 29 .Przy laboratorjum 
gabinet dentystyczny. Niezamoż- 
nym ustępstwo. 


o m amme 


—an a eranan aaea t 

IĘBI sztuczne bez podniebie* 
nia, korony, mostki, repa* 

racje w przeciągu 2 godzin, wy- 
konywa punktualnie na dogod- 
nych warunkach z  kilkoletnią 
gwarancją. Laboratorjum zębów, 
sztucznych. H. Ratuszriak, Lesz- 
no 36, telefon 274-409. Uwaga: 
Druga brama. Il-e'e viętro, m. 26, 


18y sztuczne, korony, mostki 
złote, reperacje, przeróbe 
ka starych wykonywa Technik- 
dentystyczny Złota 21—4 ielefon 
136-80. 


bujny porost, niszczymy 


f 
| 
i 


